
Rok XVI. Nr. 154. Piątek 10 lipca 1925 roku. Cena numeru 15 groszy.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
inż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

CENY OGŁOSZEŃ;

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem pcowójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

Adres dla listów i depesz: 
„ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

zl. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zt. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł.
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Z Banku Polskiego.
WARSZAWA, 9 7. (Tel. wl). 

Rada Banku Polskiego po wysłucha­
niu sprawozdania mianowała dotych­
czasowego zastępcę dyrektora oddzia­
łu w Król. Hucie p. Jana Briandstet- 
tcra, dyrektorem oddziału w Lidzbar­
ku na Pomorzu, który rozpocznie 
działalność w sierpniu r. b. Następnie 
powołano szereg osób w skład komi­
tetu dyskontowego na miejsce po- 
szczególnych zmarłych: w Bielsku na 
miejsce Lewińskiego i Szanzera pp. 
brane. Grossa i Leona Neumana, w 
Częstochowie na miejsce Górskiego 
p. Bolesława Grabowskiego, w Piotrko­
wie na miejsce Marwarzyńskiego p. 
Stefana Kośteckiego.

Zbrojna demonstracja 
Litwinów.

WILNO, 9-7. (Tel. wł.) Prasa tu- 
tejssa donosi, 2t- w pobliżu m asta 
Orany zainscenizowali Litwini „wiel­
kie*  manewry armji litewskiej, mają­
ce być demonstracją zbrojnych sił li­
tewskich wobec Polski. W tym celu 
artylerja litewska ustawiła się o 1 
km. od granicy polskiej 1 przez 3 dni 
wyrzuciła około 1000 pocisków arma­
tnich. Na całej granicy stanęła kawa- 
lerja litewska.

Członkowie Kongresu Unji 
w Krakowie.

KRAKÓW, 9-7. (Pat). Dziś o 
godz. 7.30 rano przybyła specjalnym 
pociągiem z Warszawy wycieczka 
członków kongresu unji przyjaciół 
Ligi Narodów w liczbie 80 osób.

Polacy amerykańscy w Polsce.
KRAKÓW, 9.7 (Tel. wl.). Do Kra­

kowa przybyła wycieczka Polonii ame- 
kańskiej, która w samochodach wyruszy­
ła na zwiedzenie Polski. Wycieczka 
przebyła na samochodach całą drogę 
z Francji do Polski i po objeździe całej 
Polski wróci tą samą drogą do Ameryki. 
W najbliższych dniach przybywa do 
Krakowa wycieczka dzieci emigrantów 
polskich we Francji.

„Pan Twardowski" w Pradze.
PRAGA, 9.7 (Pat). Wczoraj odbyło 

się w teatrze narodowym po raz pierw­
szy przedstawienie „Pana Twardowskie­
go*  baletu Różyckiego. Autora wywo­
ływano wielokrotnie, reżysera zaś i głów­
nych wykonawców nagrodzono burzliwe- 
mi oklaskami. Ogólny zachwyt wywo­
łały efektowne dekoracje Gotlieba.

Samobójstwo dyplomaty 
angielskiego.

PARYŻ, 9-7. (Pat). „Petit Pari- 
sien" donosi z Konstantynopola, że 
pierwszy sekretarz ambasady ang iel- 
skiej Forbes odebrał sobie życie wy­
strzałem z rewolweru.

dzo poważnej strony, to jednak podaję je 
z wszelkiemi zastrzeżeniami.

10 MMi, H mis * za udział Hien.
WARSZAWA, 9.7. (Tel. wł.) Według doniesienia z Paryża, w tamtejszych ko 

łach politycznych mówi się publicznie, że rząd angielski zdecydowany jest nietylko 
na zerwanie stosunków dyplomatycznych z Rosją sowiecką, ale tworzy wielki front, 
niejako rodzaj „świętego przymierza" antisowieckiego. Gabinet angielski zajęty jest 
obecnie uzyskaniem współudziału w tej akcji Niemiec, Francji, Japonji i Ameryki. 
Współudział Ameryki, oraz Francji jest już podobno zapewniony, japonji zaś do­
tąd niepewny.

Natomiast przystąpienie Niemiec do tego rodzaju przymierza, o co Baldwin 
i Chamberlain głównie się ubiegają, mogłoby dojść do skutku, jak twierczi 
Jaques Bainwille, tylko za pewną zapłatą dla Niemiec, mianowicie wysuwane są 
ze strony Niemiec pewne kompensaty polskie, jako jedyny teren, na którym moż­
liwe byłby wszczęcie pertraktacji.

Jest to jeden powód więcej, aby nilnie śledzić politykę angielską wobec so­
wietów.

LONDYN, 5.7. flel. wł.) Z angielskich kół politycznych donoszą, że skut- 
t ,:iem konfliktu, jaki wyłonił się ostatnio między Anglją a Rosją sowiecką, rozpo­

częła dyplomacja angielska akcję, która zmierza do zaszachowania sowietów. 1 tak 
zapoczątkowała Anglja dłuższe konferencje z przedstawicielem rządu japońskiego. 
Rezultatem tych konferencji ma Być porozumienie się Anglji i Japonji co do naj­
ważniejszych zagadnień, dotyczących polityki na Wschodzie, a w szczególności wy­
padków w Chinach. W ten sposób istotnie Anglja bardzo poważnie zaszachowała 
dotychczasową politykę sowietów, które sądziły, że Anglja na Wschodzie zostanie 
odosobniona. Wobec tego Anglja zdecydowała się na zupełnie otwartą grę wobec 
sowietów i to w tym sensie, że albo sowiety zgodzą się porozumieć się z Anglją, 
albo też dotychczasowe stosunki angielsko-so wieckie zostaną zupełnie zerwane.

W najbliższych dniach, najdalej pojutrze odbędzie się między Chamberlainem 
a przedstawicielem sowieckim w Londynie, Rakowskim decydująca konferencja, 
która zaważy ostatecznie w całej tej sprawie, Chamberlain bowiem domagać się 
będzie od Rakowskiego, aby Rosja dotrzymała dotychczasowych swoich zobowiązań 
wobec Anglji odnośnie swej propagandy w prowincjach angielskich, w szczególno­
ści, zaś aby wstrzymała się z wrogą akcją przeciw Anglji w Chinach. Najgłówniej 
chodzić będzie o to, aby Rosja zaprzestała dostarczania broni rewoltantom chiń­
skim, na co rząd angielski posiadać ma dostateczne i przygważdżające dowody.

W razie, gdyby Rakowski nie mógł przyjąć żadnych wiążących zobowiązań, 
Anglja złoży na ręce Rakowskiego energiczną notę do rządu sowieckiego. Ale 
• wówczas jeszcze powstaną dwie ewentualności. Jeżeli Rakowski notę przyjmie, 
doszłoby niewątpliwie do wymiany zdań między Anglją a sowietami, która mogła­
by doprowadzić do wyjaśnienia sytuacji. Gdyby zaś Rakowski odmówił przyjęcia 
noty, to nie pozostanie innego wyjścia, jak ostateczne zerwanie wszelkich stosun­
ków między Anglją a Rosją sowiecką. Najbliższe dni zatem przyniosą decydujące 
posunięcia w tej kwestji.

fiowta alttia emira rosyjskiej.
BERLIN, 9.7. (Tel. wł.) Prasa niemiecka zamieszcza dziś sensaiyjne szcze­

góły o działalności emigracji rosyjskiej, skierowanej przeć iw sowietom. Z Informa­
cji tych wynika, źe w sierpniu r. b. obradować będzie w Paryżu specjalny parla­
ment rosyjski pod przewodnictwem w. księcia Mikołaja Mikołajewicza. Parlament 
ten ma wyłonić nowy rząd rosyjski, który zwróci się do rządów mocarstw z żąda­
niem uznania go de jur e. Najbardziej charakterystyczne są wiadomości, według 
których rezultatem tych nowych starań mają być dalsze wystąpienia emigracji ro­
syjskiej przeciw sowietom i w tym celu uczynione są pewne propozycje państwom, 
sąsiadującym z Rosją. Te same informacje zaznaczają równocześnie, źe finansowa­
nia całej tej akcji podjęły się dwa najpotężniejsze mocarstwa europejskie.

Prasa niemiecka zaznacza, źe aczkolwiek otrzymała te informacje z bar­

MOSKWA, 9.7. (Pat.) Radjostacja 
komunikuje: W związku z kampanją, po­
djętą przez Angiję przeciwko Rosji so­
wieckiej, korespondent rosyjskiej agencji 
telegr. w Londynie odbyt rozmowę z sze- 
legiem przedstawicieli Labour Party.

Naogół sytuacja zdaje się być bar­
dzo poważna; istnieje obawa zerwania 
st osunków dyplomatycznych między An- 
gjją i L. S. R. R. Mniejsza część człon­
ków rządu angielskiego, w tej liczbie 
Baldwi^ i Chamberlain, są usposobieni 
w kierunku utrzymania stosunków z Z. 
S. R. R. Churchill, Birkenhead i inni mi­
nistrowie dążą energięzoie do tego, aby 
uczynić zerwanie nieuniknionem.

W związku z tem przedstawiciele 
Trade Unionów wysiali do Baldwina pi­
smo, w którem domagają się zaniechania 
kampanji, skierowanej przeciwko zerwa­
niu stosunków dyplomatycznych między 
Anglją a ZSRR, i wskazują na koniecz­
ność niezwłocznego wznowienia roko­
wań rosyjsko-angielskich. celem rozsze­
rzenia handlowych i dyplomatycznych 
stosunków między temi państwami.

Przedstawiciele Trade Unionów do­
magają się od rządu odpowiedzi najpóź­
niej do dnia 10 lipca b. r. z tego powo­
du, iż na ten dzień wyznaczone zostało 
nadzwyczajne posiedzenie Naczelnej Ra­
dy Trade Unionu.

Z komisyj sejmowych,
WARSZAWA, 9-7. (Tel. wł.). 

Dzień dzisiejszy minął na posiedze­
niach komisyj sejmowych] narad klu­
bów w sprawie reformy rolnej.

Z pierwszych najważmejszem by­
ło posiedzenie Komisji Komunika­
cyjnej, na którem lewica przypuściła 
szturm generalny przeciw ministrowi 
kolei żelaznych, p. Tyszce i żądała 
obecności ministra na posiedzeniu 
Minister Tyszka przybył na posiedzę 
nie wieczorne Komisji, na którem 
przy udziale przedstawiciela Naiwyż 
szej Izby Kontroli Państwa iozpatry- 
wano gospodarkę Ministerjum Kolei.

Na posiedzeniu Komisji spraw 
zagranicznych i handlowej po refera­
cie posła Stan. Kozickiego uchwalo­
no jednogłośnie ratyfikację traktatu 
handlowego z Czechosłowcją.

Wieczorem odbyły się narady 
klubów nad sprawa, reformy rolnej. 
Jutro około godz. 11 rozpocznie się 
głosowanie nad poprawkami do pro­
jektu ustawy o reformie rolnej. Po­
prawek tych zgłoszono ogółem 863.

Ofiary burzy.
PARYŻ 9.7 (Pat). „Matin*  do­

nosi ze Sztokholmu, iż wskutek gwał­
townej burzy 5 osób poniosło śmierć 

, a 26 odniosło rany.
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Echa śląskie.
Wojna ze szczurami.

RYBNIK, 9-8. (Telefonem). Ma­
gistrat wydał ostatnio odezwę do 
mieszkańców nawołującą do energicz­
nej walki ze szczurami, które są 
prawdziwą plagą dla miasta i okolicy.

Nowy dyrektor Teatru Polskiego.
KATOWICE, 9-7. (Telefonem). 

W dniu dzisiejszym przyjechał do 
Katowic nowy dyrektor teatru p. J. 
Karbowski, ażeby podpisać kontrakt 
na sezon 1925/26 r.

Nastrój Sejmu Śląskiego.
KATOWICE, 9-7. (Telefonem). 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu Ślą­
skiego było jednym wielkim skanda­
lem. Posłowie obrzucali się najor- 
dynamiejszemi wyzwiskami, w któ­
rych „Świnia- i „idjota*  nie były 
jeszcze najgorsze. Prym wiedli po- 
soł Fojkis (Ch. D.) i poseł Biniszkie- 
wicz (P.P.S.).

Wycieczka osobista jednego z 
posłów pod adresem osławionego 
pos. Lubosa (Ch. D.), który na koszt 
Sejmu jeździł automobilem na „lu­
strację" do jakiejś spółdzielni w Ja­
strzębiu z pewną damą, wywołała 
burzę wyzwisk i napaści. Najwyższy 
już czas ażeby rozwiązać ten „Sejm" 
kompromitujący nas w oczach Niem­
ców, który poza osobistemi napaś­
ciami i praniem rozmaitych intym­
nych brudów nic nie robi, a kosztuje 
setki tysięcy złotych. (Jedno posie­
dzenie 30!! tys, zł.).

Bankiet na cześć LOPP. 
w Paryżu.

PARYŻ, 9.7 (Pat.) Rada Nadzor­
cza francuskiej Ligi aeronautycznej 
oraz francuski Aeroklub wydały przy­
jęcie na cześć pułk. Grzędziuskiego, 
delegata polskiej Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa. Na przyjęciu prze­
wodniczył marszałek Franchet d‘Es- 
percy. Prócz członków Ligi i Aero­
klubu obecni byli na przyjęciu: gen. 
Dumesnil, szef gabinetu w podsekre- 
tarjacie stanu dla lotnictwa, płk. de 
Goys, szef departamentu komunika­
cji lotniczej, płk. Casse, br. de la 
Vaux i szereg innych wybitnych o- 
sobistości ze świata lotniczego fran­
cuskiego.

Płk. Grzędziński wygłosił odczyt 
o działalności, organizacji i metodach, 
jakiemi się kieruje Polska Liga O- 
brony Powietrznej Państwa. W cza­
sie dyskusji, która się następnie wy­
wiązała, marszałek Franchotd Espo- 
rey wyraził w imieniu zebranych u- 
znanie Polskiej Lidze Obr. Powietrz, 
za jej działalność, życząc jej całko­
witego powodzenia w realizacji pro­
gramów, jak również ścisłego zbliże­
nia Ligi Polskiej z pokrewnemi orga­
nizacjami francuskiemi.

Po odczycie odbył się bankiet, 
w czasie którego marszałek Franchot 
d‘ Esperey wzniósł toast na cześć 
Polski.

Min. Mejerowicz w Paryżu.
BRUKSELA, 9-7. (Tel. wł.) Pra­

sa belgijska twierdzi, że łotewski mi­
nister spraw zagranicznych, p. Maje- 
rowicz, który po 3 dniach pobytu w 
Brukseli przybył we czwartek do Pa­
ryża i dzisiaj w piątek miał być przy­
jęty przez Brianda, przedsięwziął tę 
podróż do wielkich stolic europej­
skich celem przedstawienia projektu 
zbliżenia polsko-łotewskiego. Myśl 
swoją propagować ma Mejerowicz 
również w Londynie, Rzymie, oraz 
Pradze.

Gen. Bielewin rozstrze­
lany.

MOJKWA 9.7 (Pal). Były jeae- 
rał armji czerwonej Bielewin, olicer 
Iwanow, jakoteż urzędnicy Własow i 
Szelaków zostali dzisiaj straceni.

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
Jeżeli tak, to sprawdź, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 

są członkami.
Wskaż im adres miejscowego Koła L. O. P. P., albo skieruj do 

Administracji „Iskry", gdzie przyjmuje się zapisy na członków.

Czy nosisz znaczek członkowski?

$ piw nwiii Mhw liuni.
Pólurzedowa odpowiedź niemiecka.

BERLIN, 9-7. (A.W.) Biuro Wol­
fa ogłasza półurzędową odpowiedź 
na propozycje polskie zawarcia pro­
wizorium handlowego. Z odpowiedzi 
tej wynika, że Niemcy nie zgadzają 
się na warunki proponowane przez 
Polskę, a mianowicie głównie na kon­
tyngent węgla w wysokości 350,000 
ton i import bydła do Niemiec, uza­
sadniając swe stanowisko tem, źe za­

Zatarg czeski z Watykanem.
Przyczyna wyjazdu nuncjusza papieskiego.

PRAGA, 9-7. (Pat.). „Lidove
Listy- zamieszczają zestawienie arty­
kułów prasy czeskiej i niemieckiej w 
sprawie wyjazdu nuncjusza papieskie­
go z Pragi i oświadczają, źe nuncju­
szowi nie chodziło wcale o zaprote­

Socjaliści czescy przeciw Watykanowi.
PRAGA, 9-7. (A. W.). Socja­

liści wystosowali dziś w senacie in­
terpelację do rządu, w której stwier­
dzają, że wystąpienie nuncjusza apo­
stolskiego w Pradze oznacza wmie­
szanie się Papieża do spraw we­
wnętrznych Czechosłowacji i stanowi

Pneil Kfihś Si® HM
Konferencja ministrów spr. zagr. Francji i Belgji.

PARYŻ, 9-7.' (Pat). Minister 
spraw zagranicznych Briand przyjął 
wczoraj belgijskiego ministra spraw 
zagranicznych Vanderveldego. W pe­
wnych kołach przypuszczają, iż przed­
miotem obrad pomiędzy Vandervel-

Termin ewakuacji.
PARYŻ, 9.7. (Pat). Vandervelde 

oświadczył w wywiadzie ze współ­
pracownikiem „Petit Parisien-, że e- 
wakuacja Zagłębia Ruhry, przez woj­
ska belgijskie nastąpi przed przewi­

Kryzys węglowy w Anglji, a okupacja Ruhry.
LONDYN 9.7 (Pat). Podczas dy­

skusji nad położeniem w przemyśle 
górniczym minister pracy powiedział 
międzyinnemi, iż okupacja Ruhry ko­
rzystnie wpływała na wywóz węgla 
angielskiego, i od zaniechania tej o-

Na froncie w Marokku.
Plotki o złamaniu tronta francuskiego. — Neutralność Angljl. — 183 mi­
liony franków oa wome. — Zdradziecka akcia Komunistów. — Z iroiita 

hiszpańskiego. — Wędrówka plemion w Marokka.
PARYŻ. 9.7 (Tel. wl.). Wczoraj ro- 

zeszła się w Paryżu pogłoska o przeła­
maniu przez rifenów linji francuskiej od 
Taazy do Algieru i o potrzebie wysłania 
do Marokka nowych posiłków. Jednakże 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby premjer 
Painleye stanowczo zaprzeczył tej po­
głosce.

Wielkie wrażenie wywołała nota 
Chamberlaina, wystosowana do rządów 
Francji i Hiszpanji, w której rząd angiel­
ski oświadczył swą neutralność w spra­
wie Algieru i Marokka. Anglja nie weź­
mie udziału w blokadzie, przeprowadzo­
nej przez te państwa na wodach maro­
kańskich, i nie wyśle swego pułku do 
Taągieru. 

i
dośćuczynienie żądaniom Polski było­
by połączone ze szkodą dla życia 
gospodarczego Niemiec. Cała prasa 
wyraża się z oburzeniem o „czelno­
ści propozycji polskich- i uważa je 
za menadające się do przyjęcia. W 
podobnym tonie wyraża się nawet 
„Vorwarts", który dotąd zwykł był 
zdradzać ugodowe tendencje.

stowanie przeciwko uroczystości na 
cześć Hussa, lecz przeciwko wywie­
szeniu chorągwi husyckiej na zamku 
i na budynku ministerjum spraw za­
granicznych, co nadawało uroczysto­
ści charakter antykatolicki, 

niebywałą demonstrację przeciwko 
prezydentowi republiki i rządowi, 
wobec czego musi nastąpić zwolnienie 
czeskiego posła przy Watykanie i 
zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Watykanem, jakoteż seperacja koś­
cioła od państwa.

dem i Briandem była kwestja ewa­
kuacji miast Duisburga, Dusseldorfu, 
Ruhrortu, i inne sprawy stojące w 
związku z ewakuacją obszaru nad 
Ruhrą i strefy koloń.kiej.

dzianym ostatecznym terminem 16 
sierpnia. Co się tyczy ewakuacji Ru­
hrortu, Duisburga i Duesseidorfu, ta 
ewakuacj a wymaga wymiany zdań 
między państwami sojuszniczemi.

kupacji stale się pogarszała. Rządowi 
wiadomo, iż przemysł górniczy znaj­
duje się w trudnem położeniu, je­
dnakże nie może mu udzielić żadnej 
pomocy.

Przewlekająca się wojna wymaga 
nowych kredytów, przeto komisja finan­
sowa Izby francuskiej uchwaliła polecić 
Izbie deputowanych przyjęcie kredytu 
wojenego w sumie 183 milj. franków.

Powszechnie komentowany jest arty­
kuł „La Victoire“, która ogłasza pismo 
Tapa, wystosowane 8 b. m. przez depu­
towanego francuskiego Doriota do sekre­
tarza belgijskiej partji komunistycznej 
z poleceniem o</ członka ambasady so­
wieckiej w Paryżu, Pierunowa, wysłania 
szczegółowego sprawozdania w sprawie 
działalności komunistów belgijskich. Pi­
smo to wspomina o zakuoacn, które ma­
ją być poczynione w Antwerpji przez 
pewnego pułkownika, występującego w 

charakterze handlowca. Dziennik przy­
puszcza, że chodzi tu o nabycie broni 
dla Abd el Kerima. Jest to jeden z licz­
nych dowodów, że komuniści francuscy 
rozporządzając dyspozycyjnymi fundusza 
mi sowieckimi, coraz bezczelaiej pomi 
gają wrogom Francji.

Przez Madryt doszła z Melill wia 
domość, że samolot hiszpański z powj 
du zepsucia motoru zmuszony był lądo 
wać na terytcfrjum nieprzyjaciela w od 
leglości 4 kim. od pozycji hiszpańskiej 
Drugi samolot udał się na pomoc pierw 
szemu, lecz gdy wraz z załogą pierwszego 
samolotu miał wzbić się w powietrze, 
motor odmówił posłuszeństwo. Powstań­
cy zaatakowali załogę obu samolotów, 
która broniąc się strzelała z karabinów. 
Załogę samolotów po dłuższej strzelani­
nie uwolniły przybyłe z Harka oddziały 
wojsk hiszpańskich.

Ostatni komunikat sztabu francuskie 
go wspomina, źe tubylcza ludność 
'tniejscowości Mjara i Ain Aischa nie 
chcą brać udziału w powstaniu l, opu­
ściwszy miasto, udają się na północ. 
Ryfowie przygotowują się do nowej o- 
feozywy na Fez.

O zmianę traktatu 
z Austrją.

WIEDEŃ, 9-7. (A. W.). Dilslaj 
przybył tu naczelnik wydziału Min. 
handlu Lange 1 referent MflnOch z 
Warszawy, by pod kierownictwem 
posła Kowalskiego rozpocząć z rzą­
dem austrjackim rokowania o zmianę 
traktatu handlowego z Austrją i za­
warcia konwencji taryfowej. Dele­
gaci polscy zostali już przyjęci przez 
austrjackiego ministra spraw zagra­
nicznych.

Dzień republikański 
w Niemczech.

BERLIN, 9-7. (A. W.). Rząd 
pruski postanowił w tym roku świę­
cić dzień republikański dnia 11 sier­
pnia i wydał zarządzenia takie jak w 
poprzednim roku t j, że wszystkie 
budynki mają być udekorowane fla­
gami republikańskiemi i we wszyst­
kich urzędach ma „być wstrzymana 
praca w tym dniu.

Watykan w obronie 
włoskiej waluty.

RZYM, 9.7 (Pat). „Natione" dono­
si, źe stolica apostolska — ze względu 
na przesilenie walutowe we Włoszech — 
zarządziła, aby wszystkie kongregacje, a 
także kongregacje de propagando fidel, 
które dla swych celów potrzebują walut 
zagranicznych, nie zakupywały tych wa­
lut, lecz starały się czerpać z zapasów 
posiadanych. To współdziałanie Waty­
kanu w obronie waluty włoskiej wywo­
łało we Włoszech wielkie zadowolenie.

Dyskonto we Francji.
PARYŻ, 9-7. (Pat). Bank Fran­

cuski zniżył stopę dyskontową z 7 
Da 6 proc, utrzymując stopę dyskon­
tową od zaliczek pod zastaw papie­
rów w wysości 8 proc.

Czarneckis o porozumie­
niu państw bałtyckich.

KOWNO, 9 7. (Pat). Minister 
spraw zagranicznych Czarneckis u- 
dzielił przedstawicielowi tutejszego 
„Echa*  wywiadu o wyniku wizyty 
łotewskiego ministra spraw zagra­
nicznych Mejerowicza w Kownie. 
Wizyta ministra zakończyła się reali­
zacją układów w formie konwencji 
arbitrażowej i posunięciu naprzód 
sprawy porozumienia gospodarczego. 
Oczekiwać należy, oświadczył dalej 
Czarneckis, że z wiosną będzie pod­
pisany traktat handlowy litewsko-ło- 
tewski. Przyłączenie się Estonji do 
porozumienia litewsko - łotewskiego 
jest bardzo pożądane. Dotychczaso­
wa różnica zdań między Litwą i E- 
stonją nie tyczy się treści lecz 
metod postępowania. W ostatnim 
czasie zauważyć można dążenie do 
utworzenia bałtyckiego i złączenia 
się Finlandji z Estonją, Łotwą i Li­
twą, jednak bez Polski, Jestto rfaj- 
bardziej realna kombinacja związku 
bałtyckiego, co minister z zadowole­
niem podkreśla.
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SZPIEGOSTWO
Coraz częściej powtarzają się 

w Polsce różne afery szpiegoskie 
i aresztuie się szpiegów, zwłaszcza 
rosyjskich, choć obok nich nie­
mniej intensywnie pracują szpiedzy 
niemieccy, może tylko sprytniej i 
ostrożniej.

Do służby szpiegoskiej w Pol­
sce, co zresztą jest powszechną 
metodą szpiegostwa, używa się 
ludzi najbliższy mogących mieć sto­
sunek towarzyski z osobami woj- 
ikowemi, od których można w ten 
czy inny sposób wyłudzić tajemni­
cę zbrojnej obrony państwa.

We wczorajszym numerze do­
nosiliśmy o sowieckiej organizacji 
szpiegostwa, która jest sprytnie 
pomyślana i ma swe rozgałęzienia 
zarówno wśród organizacji komu­
nistycznej, wystawiającej na2e- 
wnatrz szyld społeczny, jak i wśród 
osób fachowych, do których x trafia 
przy pomocy maaszowej zapłaty. 
Nie jest to nowa metoda, tylko w 
szerszej skali u nas stosowana, a 
tem niebezpieczniejsza, że często 
wzięty na wędkę haseł społecznych 
lobociarz czy student, co już zda­
rzało się, nie wie nawet o tem, źe 
uważa się tylko za komunistę, a 
tymczasem w rejestrze sowieckim 
est zapisany jako szpieg i sztab 

sowiecki ma go w swej ewidencji 
aKO „krasnoarmiejca" w przyszłej 
wojnie z Polską.

Tak się jakoś dziwnie składa, 
że gdy masy robotnicze, do któ­
rych początkowo hasła bolszewi­
ckie miały najłatwiejszy dostęp, 
ochłódły zupełnie w swych afe­
ktach komunistycznych, na wi­
downię zaczynają występować Ba­
gińscy ’ Wieczorkiewicze, Troja­
nowscy i Ihnicze, oficerowie armji 
polskiej i ludzie inteligentni, ba 
nawet ozdobieni odznaczeniami 
wojskowymi i mający najlepszą 
przeszłość w peowiackiej organi­
zacji czy w legjonach, do ostatniej 
chwili przed aresztowaniem cieszą­
cy się zaufaniem różnych polityków 
naszej polskiej lewicy.

Przed oczami społeczeństwa 
roztacza się dziwna zagadka, dla­
czego tak się dzieje, co tych ludzi 
poprowadziło do zbrodni przeciw 
państwu, czem wytłumaczyć tę 
zbrodniczą ich lekkomyślność i czy 
przypadkiem wina ich przestępstw 
nie tkwi choćby częściowo w tej 
atmosferze, w której z niczego, 
bez żadnych uzdolnień umysło­
wych czy moralnych, a tylko z po­
trzeby partyjnej wyrastały stanowi­
ska ponad miarę charakteru P’a* 
stujących je osób. Gdy brakło pro­
tekcji partyjnej i, w miarę unor­
mowania się życia, nie było z cze­
go brać na życie rozkoszne, czło­
wiek bez charakteru, polityczny 
czy wojskowy dorobkiewicz wo­
jenny, bez żadnych skrupułów 
szukał sobie nowych bożyszcz, by 
przy ich sprzedajnych ołtarzach 
pożywić się według nadmiernych 
ambicji i apetytów.

Szpiegostwo należy zwalczać 
i tępić wszelkimi sposobami. Trze­
ba otoczyć kontrolą szulernie i 
buduary wiele wymagających pię­
kności; trzeba do prac związanych 
z obroną państwa dobierać ludzi 
o silnym charakterze i odporności 
wobec rozmaitych pokus,, a nie 
według rejestru partyjnego; trzeba 

wreszcie w sposób zdecydowany 
postawić sprawę komunizmu w 
Polsce, który jest fundamentem 
szpiegostwa rosyjskiego w Polsce.

Jakże w wielu wypadkach stę­
piła się nasza wrażliwość na prze­
jawy zdrady państwa. Taką zdradą 
jest jakiekolwiek poparcie prądu 
komunistycznego, z którym tu i 
ówdzie pewne sfery liczą się naiwnie 
jako z prądem ideowym, a sam 
Sejm toleruje w swem łonie klub 
komunistyczny, spełniający niejako

Finanse i drożyzna we Francji
(Korespondencja własna

Ktokolwiek był obecny na pamię- 
tnem posiedzeniu Izby Deputowanych 
w nocy z 24 na 25 czerwca, kiedy 
między dziesiątą wieczór a szóstą 
zrana ważyły najdonioślejsze zaga­
dnienia i decyzje, związane z sytua­
cją finansową Francji, ten nie zapo­
mni nigdy bladej twarzy premjera 
Painlevego, oraz Derwowego, zmę­
czonego dwiema bezsennemi nocami 
oblicza ministra finansów Caillaux, 
rzucającego pomiędzy posłów wezwa­
nie do uchwalenia nowej emisji oraz 
środków wstępnych do sanacji, finan­
sowej. Patrząc na tych dwóch ludzi 
odnosiło się wrażenie, iź grają oni 
„va banque", bo inną stawką grać 
już nie mogą...

Dlaczego projekty p. Caillaux ma­
ją charakter ryzykownego ekspery­
mentu, mogącego sprowadzić zmiany 
gwałtowne bądź na lepsze, bądź na 
gorsze w sytuacji finansowej kraju? 
Przedewszystkiem przypomnieć nale­
ży, że inicjatywa rządowa w tym za­
kresie nastąpiła w ostatnim momen­
cie. Termin wypłaty około trzech 
miljardów bonów skarbowych upły­
nął z dniem 30 czerwca. Wobec wciąż 
trwającego spadku franka należało się 
liczyć z masowemi zadaniami zwrotu 
sum wpłaconych, co groziło katastro­
fą wobec całkowitego wyczerpania 
zapasu gotówki w skarbie państwa. 
Rząd stanął od końca wojny po raz 
pierwszy—przed alternatywą bankruc­
twa lub dalszego podwyższenia emi­
sji pieniędzy papierowych. Konse­
kwencje pierwszej z tych możliwości 
nie wymagają komentarzy, zaś skutki 
drugiej stworzyłyby sytuację, w któ­
rej nowa inflacja i idąca w ślad za 
nią zupełna deprecjacja znaków pie­
niężnych równałaby się krachowi fi­
nansowemu państwa.

Powiększenie obiegu banknotów 
było, bądź co bądź, koniecznością, 
gdyż przecież o uchwaleniu nowych 
podatków, w chwili, gdy pieniądze 
potrzebne były natychmiast, nie mo­
gło być mowy. P. Caillaux postano­
wił zatem, żądając nowych kredytów 
„papierowych", ograniczyć ich maxi- 
mum i obwarować je specjalnemi 
klauzulami ustawodawczemi. Klauzule 
te mogły mieć charakter efektywny 
jedynie pod warunkiem, źe towarzy­
szyć im będą pierwsze kroki w kie­
runku sanacji finansowej.

Tak też uczynił wraz z podnie­
sieniem obiegu pieniężnego, otrzymał 
od parlamentu upoważnienia specjal­
ne w zakresie akcji oszczędnościo­
wej, przedewszystkiem zaś uzyskał 
°d obu Izb upoważnienie do rozpisa­
nia nowej pożyczki „z gwarancją kur­
su", co równa się w gruncie rzeczy 
wypuszczeniu na rynek pierwszej po­
życzki w zlocie.

1 tu właśnie tkwi pierwiastek 
hazardu w projektach p. Caillaux, 
gdyż po raz pierwszy zostało wpro­
wadzone urzędowo rozróżnienie po­
między frankiem złotym a papiero­
wym. W oczach olbrzymiej większo­
ści ludności Francji różnica ta była 

Wieści z Rosji sowieckiej.
Frunze o flocie sowieckiej. — Recepta Stalina dla Japonji. — Kolonizacja 

żydowska na Krymie. — Likwidacja komunizmu na roli.
Komisarz wojny i marynarki Rosji kiej, przyjął dziennikarzy i oświadczył 

sowieckiej — Frunze, powróciwszy | im, że flota czerwona znajduje się w 
z manewrów sowieckiej floty baltyc- j jaknajlepszvm stanie i zupełnej goto­

służbę łączności w wielkiej dy­
wersji przeciw Polsce.

Czem jest szpiegostwo, najle­
piej oceni ten, kto służył w wojsku 
i na własnej skórze odczuł skutki 
szpiegoskiej roboty przeciwnika. 
Szpieg jest to zbrodniarz, który 
sprzedał duszę wrogowi i poka­
zuje mu, w które miejsce najlepiej 
pchnąć sztyletem, by dobić własną 
ojczyznę. Dlatego prawo karze 
szpiega jakby wspólnika mordercy.

7. Od.

„Iskry*.  
Paryż w llpcu.

ujmowana dotychczas prawie wyłącz­
nie w postaci drożyzny, a sanacja 
sprowadzała się w jej oczach do ob­
niżenia cen do poziomu przedwojen­
nego. Istotna wartość iranka jako 
monety zdewaluowanej była znana 
jedynie sferom finansowym i speku­
lacyjnym, oraz stosunkowo nielicznej 
garstce inteligencji miejskiej. Obec­
nie rąbek zasłony zostaje uchylony i 
to przez samego ministra finansów. 
Francja musi zapłacić za kilka lat 
trwającą iluzję. To też znaczny skok 
drożyzny i dalszy spadek franka dały 
wyraz — natychmiast po uchwaleniu 
projektów p. CaillauK — zmianie ja­
ka zaszła w ustosunkowaniu mas lud­
ności do wartości znaku pieniężnego.

Jest i drugie niebezpieczeństwo, 
bezpośrednio z poprzedniem związa­
ne; rozróżnienie między papierem a 
złotem nie może się utrzymać w gra­
nicach pożyczki państwowej, ale prze­
niknie niewątpliwie do innych dzie­
dzin życia. Prędzej czy później po­
ziom zarobków będzie rnusiał zwią­
zać się nierozerwalnie z kursem zło­
ta, a wiadomo przecież, źe tania ro­
bocizna w pierwszym rzędzie przy­
czyniała się dotychczas do gospodar­
czej pomyślności Francji. Znamien- 
nem ostrzeżeniem był fakt ciekawy i 
powszechnie komentowany, że naza­
jutrz po pamiętnem posiedzeniu Izby 
zgłosiła się do prezydjum Rady mi­
nistrów delegacja urzędników, doma­
gająca się automatycznego dostoso­
wania pensji do kursu walut zagra­
nicznych.

Akcja finansowa p. Caillaux nie 
jest więc wolna od poważnych nie­
bezpieczeństw. Mimowoli nasuwa się 
tu porównanie z naszą reformą fi­
nansową i uwydatniają się analogje 
między sytuacją Polski w r. 1924 a 
położeniem Francji w r. 1925. W ze­
stawieniach tych jednak nie trzeba 
iść zadaleko. Polska przed dwoma 
laty miała bez porównania mniej do 
stracenia, niż obecnie Francja. Pod­
czas gdy kraj nasz doszedł do naj­
dalszych granic inflacji i gdy wszyst­
kie niemal kapitały ruchome uległy 
zniszczeniu, Francja jest bardzo da­
leka od tej smutnej ostateczności i 
posiada liczne wolne kapitały, któ­
rych produktywne użycie i wyzyska­
nie jest warunkiem koniecznym—ale 
i dostatecznym — reformy finanso­
wej. Polityka francuskiego ministra 
skarbu zmierza właśnie do wciągnię­
cia tych kapitałów w orbitę swych 
zamierzeń, bo każdy fałszywy krok 
może mieć konsekwencje nieobli­
czalne.

Gra jest zatem o wiele delikat­
niejsza, aniżeli mogłoby się na pier­
wszy rzut oka wydawać. Jednak zdol­
ność Francji do spontanicznego od­
radzania się finansowego, zdolność 
tylokrotnie potwierdzona przez histo- 
rję, pozwala przypuszczać, iż rachuby 

I rządu francuskiego i tym razem za­
wiedzione nie będą.

Jan Soltan. 

wości, bojowej. Frunze zapewnił, że 
w ciągu ostatniego roku wyszkolenie 
personelu zrobiło wielkie postępy. 
Frunze przyznał wszakże, że personel 
floty składa się w znacznej większości 
z nowych żywiołów, a mianowicie 
„komsomolców*,  godnych zaufania 
pod względem politycznym, lecz nie- 
posiadających jeszcze dostatecznej 
praktyki marynarskiej. Jak pod tym 
względem, tak i pod względem tech­
nicznym, flota sowiecka ustępuje 
znacznie flotom Anglji i Ameryki. 
Frunze wyraził pewność, że niebacząc 
na pewne niedokładności techniczne, 
w obecnych warunkach każda flota 
nieprzyjacielska, która próbowałaby 
zaatakować Kronsztad i Plotrogzód, 
spotkałaby się z energicznym oporem 
W konkluzji Frunze oświadczył, że 
uważa za konieczne znaczne wzmocnie­
nie floty sowieckiej zarówno na mo­
rzu Bałtyckiem, jak i na Czarnem.

Najwybitniejszy z obecnych przy­
wódców partji komunistycznej i fak­
tyczny zastępca Lenina — Stalin przy­
jął korespondenta dziennika japoń­
skiego „Niczi-Niczi*  i na jego prośbę 
wypowiedział swe poglądy na obecne 
wypadki, rozgrywające się na Dale­
kim Wschodzie. Stalin oświadczył 
przytem bez ogródek, że jego zda­
niem, jeśli Japonja pragnie odegrać 
wybitną rolę w ruchu narodowym na 
Dalekim Wschodzie i przodować lu­
dom Azji w ich dążeniu do obalenia 
wpływów państw imperjalistycznycb, 
to powinna przedewszystkiem zmienić 
swój ustrój państwowy i społeczny 
na wzór Rosji sowieckiej. Co do dal­
szych perspektyw rozwoju ruchu re­
wolucyjnego w Azji, Stalin wypowie­
dział pewność, że spotęgowanie się 
ruchu rewolucyjnego w Chinach, ln- 
djach, Persji, Egipcie i innych krajach 
wschodu świadczy niewątpliwie, że 
zbliża się czas, gdy mocarstwa za­
chodu pogrzebią się w dole, wyko­
panym przez nie same na wschodzie.

Donosiliśmy już o zatargu, jaki 
wyniknął pomiędzy władzami central- 
nemi RSFSR., a władzami republiki 
Krymu z powodu odmowy tego ostat­
niego udzielenia dla kolonizacji ży­
dowskiej na Krymie dodatkowej prze­
strzeni ziemi w ilości 32 tys. dzies. 
Obecnie sprawa ta ponownie była roz­
patrywaną przez prezydjum centr. 
komit. wykon., który, zważywszy, że 
władze krymskie wydzieliły już w 
ubiegłym roku dla celów kolonizacji 
żydowskiej 18 tys. dzies. ziemi, ł 
prócz tego w roku bieżącym dodat­
kowo specjalny komitet dla koloni­
zacji żydowskiej przeznaczył w tym 
celu 8 tys. dzies., i że miejscowa lu­
dność tatarska sama odczuwa wielki 
brak ziemi, postanowił odroczyć wy­
dzielania wspomnianych 32 tys. dzies. 
do przyszłego roku.

W ostatnich czasach sowiecki ko 
misarjat rolnictwa coraz gruntowniej 
likwiduje wszelkie eksperymenty ko­
munistyczne w dziedzinie stosunków 
rolnych. Mianowicie przystąpił on 
obecnie do całkowitej prawie likwi­
dacji tak zwanych gospodarstw so­
wieckich, czyli znacjonalizo wanych 
majątków ziemskich, znajdujących się 
w eksploatacji rządowej. Majątki tt 
dawały coraz większe straty i najzu­
pełniej zawiodły pokładane w nich 
nadzieje odegrania roli wzorowych 
placówek rolniczych, wywołały nato­
miast ogólne niezadowolenie włościan, 
spowodowane przez nadużycia i próż­
niactwo zarządzających tymi majątka­
mi komunistów. W ostatnich czasach 
likwidacja majątków sowieckich przy­
brała tak masowy charakter, że nawet 
przewodniczący centr. komit. wykon, 
Kalinin, zresztą figura zupełnie deko­
racyjna i nieodgrywająca żadnej real­
nej roli w polityce sowieckiej,zamieścił 
w urzędowych „lzwiestiach*  oDszerny 
artykuł, protestujący przeciwko gwał­
townej likwidacji „sowchozów*  i sta­
rający się wykazać ich pożyteczność.

Reklama jest szyldem powtarzanym 
wielokrotnie i wpadającym w oczy 
tych, którzy nie przechodzą twoją 

ulicą.
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WIIGAWKI.

Wśród wielu samobójstw, o ja­
kich bardzo często słyszy się, część 
spowodowana jest przez nędzę, ale 
stanowczo więcej zdarza się samo­
bójstw z powodu zawiedzionej miłoś­
ci. Co do sposobu popełnienia samo­
bójstwa przeważają środki uproszczo­
ne i tanie.

Na modną epidemję zaczynają 
zwracać coraz większą uwagę władze, 
które w Łodzi zastosowały szereg 
środków ochronnych, które mają na 
celu powstrzymanie rezygnujących z 
życia ludzi nad brzegiem przepaści.

I tak władze kolejowe w Łodzi 
mają wydać specjalne zawiadomienie 
do podwładnych iunkcjonarjuszów, by 
w chwili przejeżdżania pociągu przez 
przejazd kolejowy zwracali uwagę na 
drabiniasty bezpiecznik i zatrzymywa­
li wozy, oraz przechodniów na 50 kro­
ków przed barjerą. Funkcjonarjusze 
kolejowi otrzymają nadto prawo przy­
trzymywania a nawet pozbawienia 
wolności człowieka, co do którego 
istnieć będzie uzasadnione podejrze­
nie, że chce pozbawić się życia.

Czy zarządzenie to da się usku­
tecznić, pokaże praktyka. Bo mogą 
zajść różne nieporozumienia. Biegnie 
naprz. blady osobnik na barjerę, nim 
ją spuścić zdołano, a dróżnik kole­
jowy:

— Psstl panie samobójco, prze­
praszam...

Czy nie może dojść do awantury, 
jeśli okaże się, że chcącego chyłkiem 
przez przejazd przebiec jegomościa 
pędzi nie iurja samobójcza, lecz zwy­
czajna dolegliwość żołądkowa, której 
chce się pozbyć w domu po drugiej 
stronie przejazdu.

Również apteki łódzkie, oraz skła­
dy apteczne mają otrzymać zezwole­
nie na legitymowanie osobników, któ­
rzy zgłoszą się po kupno substancji 
trujących. W wypadkach, gdy apte­
karz zauważy zdenerwowanie kupu 
jącego, będzie mógł nietylko odmó­
wić mu sprzedaży, ale i oddać go w 
w ręce policji.

Niewiadomo tylko, w jaki sposób 
władze wyposażą aptekarzy w zdol­
ności psychoznawcze i umożliwią im 
rozpoznawanie samobójczego „zde­
nerwowania* 1.

W każdym razie charakterystycz­
ną jest U.N walka z epidemją samo­
bójstw.

Ze sportu.
Wie.*śl  wynik kolarski.

W myśl komunikatu Z.P.T.K. w War­
szawie, w dniu 12 lipca r.b. odbędzie się 
Zjazd Tow. kolarskich w Katowicach oraz 
wielki wyścig szosowy o „Mistrzostwo 
Polski na 1925 r." na przestrzeni 206 kim. 
szlakiem Katowice—Mikołów — Nowa 
Wieś—Orzesze—Żory—Rybnik — Wodzi­
sław— Jastrząb—Pawłowice—Pszczyna — 
Dziedzice - Bielsko—Kęty — Oświęcim — 
Bieruń—Tychy — Giszowiec — Zawodzie 
(meta). Wyścig dostępny dla wszystkich 
kolarzy, należących do Związku Polsk. 
Tow. Kolarskich. Start o godz. 6 rano 
w Katowicach na rynku. Plombowanie 
rowerów w sobotę dnia 11 lipca r. b. 
o godz. 7 wiecz. w Katowicach. Nagro­
dy: prócz dyplomu mistrzowsk. i trzech 
głównych żetonów, 10 żetonów pamiąt­
kowych. Wyścig ten organizuje Zw. 
Cykl, śląskich w Katowicach. Po wy­
ścigu o godz. 3—4 popoł. odbędzie się 
wielki festyn kolarski i korso kwiatowe 
w Katowicach.

DROBIAZBl KIHOWE.

Świat i uólświatok.
Kino „Udziałowe*  od wtorku wy­

świetla obraz p. t. „Świat i półświa­
tek". Obraz ten jest dziełem wytwór­
ni niemieckiej i nie może równać się 
pod względem smaku artystycznego

Czas odnowić przedpłatę na lipiec! 
najwygodniej iest gnat „Iskrę” wosl ii MmlalsMI nrzy ul. Hemiaskiei l. 

Biura Administracji otwarte są w dnie powszednie 
od godziny 9ej rano do godziny 7-ej wieczorem, 
w dnie świąteczne od godziny 9-ej do 11-ej rano.

Czytelników naszego pisma uprzejmie prosimy o 
regularne uiszczanie prenumeraty 

najpóźniej do 10-go każdego miesiąca, gdyż zalegającym z przed­
płatą będziemy zmuszeni wstrzymać dalszą wysyłkę „Iskry". 

Prenumerata »Iskry' wynosi miesięcznie — 2.00 zł. 
Z odnoszeniem lub przesyłka pocztową — 2.50 zł.

„Iskra" jest jedynym wszechstronnym organem Zagłębia, jest 
pismem bezpartyjnem i szybko informującem.

WYDAWNICTWO „ISKRT*.

z obrazami francuskiemi, a pod wzglę­
dem bogactwa wystawy z filmami a- 
merykańskimi.

Już w tej części tytułu obrazu, 
gdzie mowa o „półświatku" jest pe­
wne nieporozumienie, półświatka te­
go bowiem na ekranie znaleźć nie 
można.

Są tylko ludzie ze świata boga­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś 7 braci mm. 
jutro Piusa 1 pap. m. 
Wsch. słońca 3.13 
Zach. .. 3

10
Piątek

Z TEATRU.
Dwa pożegnalne przedstawienie dane 

będą w nadchodzącą sobotę i niedzielę, 
poczem sympatyczny zespół udaje się w 
tournee do Częstochowy, Kielc, Radomia i 
Małopolski.

Repertuar zapowiada: w sobotę lekką 
komedję L. Verneuil‘a „Panna mamusia*  
z p. Kostecka w roli tytułowej. Początek o 
godz, 8-ej

W niedzielę tylko jodno przedstawie­
nie „Uciekła mi brzepióreczka sztuka St. 
Żeromskiego, początek o godz. 8-ej.

W WOJKOWICACH.
Piątek „Uciekła mi przepióreczka".

NA NIEMCACH.
Sobota „Podatek majątkowy".

Od Redakcji.

W jednym z najbliższych nume­
rów „Iskry" ukażę się szereg na­
szych wywiadów z przedstawicielami 
zarówno społeczeństwa polskiego jak 
1 żydowskiego naszego Zagłębia na 
temat porozumienia między rządem 
a partjami żydowskiemi, co niewątpli­
wie da przegląd aktualnych dziś za­
patrywań na tak ważną sprawą i wy­
woła najżywsze zainteresowanie.

Komitet Rozbudowy Miasta.

(ć) Onegdaj odbyło się pierwsze 
posiedzenie Komitetu Rozbudowy 
Miasta w Sosnowcu. Na posiedzeniu 
tem właściwie nie' uchwalono nic 
konkretnego, omawiano tylko zasady 
organizacyjne.

Zrozumiałe zainteresowanie ogó­
łu obywateli miasta działalnością Ko­
mitetu musi być przygotowane na 
rozczarowanie, gdyż z wyniku dotych­
czasowej działalności władz miejskich 
na polu aktualnej kwestji rozbudowy 
miasta, nie można się oprzeć przy­
puszczeniu, źe kwestja ta dość obo­
jętnie jest traktowana przez obecnych 
ojców miasta. 

czy i ze sfer wielkomiejskiego pro­
letarjatu. Przedstawicieli, a szczegól­
nie przedstawicielek tej drugiej war­
stwy nie można nazwać ni stąd ni 
zowąd półświatkiem.
' Gdyby nie bądźcobądź szlachetna 
tentedencja obrazu’i dość staranna 
gra artystów, obraz nie cieszyłby się 
powodzeniem. (ć)

Podwyżka płac.
(ć) Wczoraj odbyła się w Inspe­

ktoracie Pracy w Sosnowcu konfe­
rencja między delegatami robotnicze­
go Związku Chemicznego, a przed­
stawicielem zarządu fabryki chemicz­
nej p. f. „Zagłębie" w Zawierciu, 
dyr. Czerwińskim.

Na konferencji tej robotnicy o- 
trzymali przyrzeczenie podwyżki płac 
na lipiec, począwszy od 1 bm.

Wysokość podwyżki nie jest u- 
stalona, gdyż kierownictwo fabryki 
musi się przedtem porozumieć z głó­
wnym zarządem.

Jak nam komunikują, podwyżka 
będzie wynosiła prawdopodobnie od 
15 do 20 proc.

Konferencja wójtów i pisarzy 
gminnych.

(g) Onegdaj odbyła się w gma­
chu starostwa miesięczna koferencja 
wójtów i pisarzy gminnych powiatu 
będzińskiego, pod przewodnictwem 
inspektora samorządu gminnego, pana 
C. Sztajnera.

Z ważniejszych spraw, omawia­
nych na konferencji, p. Bielawka re­
ferował ustawę wodną, która zabrania 
wznoszenia wszelkiego rodzaju budo­
wli nad rzekami, bez uzyskania spe­
cjalnego pozwolenia, tamowania i za­
nieczyszczania wód rzecznych.

Sprawę szarwarku i świadczeń 
drogowych referowali p. C. Sztajner 
1 Otto.

Przy omawianiu spraw szkolnych 
przedstawiciele gmin otrzymali pole­
cenie przeprowadzenia remontu bu­
dynków szolnycb, aby na 1 września 
r.b. wszystkie szkoły gminne były w 
odpowiednim stanie, oraz posiadały 
potrzebną ilość opału na zimę.

Po sprawach ogólno gminnych i 
podatkowych, postanowiono stosow­
nie do okólnika p. wojewody zorga­
nizować we wszystkich gminach ko­
mitety, które zajmą się akcją pomo­
cy dla dotkniętych niedawną powo­
dzią.

W sprawie oświetlenia miasta.
(g) Magistrat dąbrowski uznając, 

iż dotychczasowe oświetlenie miasta 
jest niedostateczne, opracował nowy 
dian, podług którego lampy mają być 
stawiane w odległości 100 mtr. jedna 

od drugiej, przyczem na ulicach głów­
nych będą użyte lampy o sile tysiąca 
świec, na bocznych zaś 500 świecowe, 
Projekt ten zostanie przesiany ele 
krowni do wykonania.

Odmowa.
(g) Magistrat dąbrowski wystąpił 

do Ministerjum Oświaty o nadanie 
miejskim kursom wieczorowym dla 
dorosłych prawa publiczności. W spra­
wie tej otrzyrftano w tych dniach z 
kuratorjum odpowiedź odmowną.

Werbowanie robotników do Niemiec
(g) W związku z zamieszczoną 

przed paru dniami w „Iskrze" notatką 
o nielegalnem werbowaniu przez ajen­
tów niemieckich robotników naszych 
do robót i wojska niemieckiego, do­
wiadujemy się, iż w sprawie tej wła­
dze nasze przeprowadziły ścisłe do­
chodzenie, które wykazało, że istotnie 
trafiają się w różnych mieiscowościach 
wypadki werbowania robotników lecz 
tylko do robót, natomiast wersje co 
do kaptowania ochotników do wojska 
niemieckiego, rozpowszechniał ktoś 
między robotnikami, faktu samego je­
dnakże nie stwierdzono.

Przy sposobności tej jeszcze raz 
należy ostrzec robotników, aby nie 
dawali wiary opowiadaniom różnych 
ajentów i nielegalnie nie emigrowali 
zagranicę, oddając się tym sposobem 
w niewolę wyzyskiwaczy.

W sprawach otrzymania pracy 
zagranicą pośredniczą państwowe u- 
rzędy pośrednictwa pracy, któr% za­
łatwiają wszelkie formalności bez­
płatnie i tam wyłącznie robotnicy win­
ni zasięgać rad i wskazówek.

Zaznaczyć również trzeba, iż każ­
dy robotnik, wysłany za pośredni­
ctwem państwowego urzędu pośred­
nictwa pracy pozostaje pod opieką 
państwa naszego, natomiast robotni­
cy, wyjeżdżający nielegalnie przy po­
mocy ajentów, zdani są na pastwę lo­
su i niemiłosiernie wyzyskiwani, a co 
najważniejsza, mają nadzwyczaj utru­
dniony, a częstokroć wręcz niemożli­
wy powrót do kraju.

Obniżenie opłat ubezpieczeniowych.
Minister pracy i opieki społecz­

nej reskryptem z dnia 30 czerwca za­
twierdził — jak już donosiliśmy — 
uchwałę zarządu Zakładu Ubezpie­
czenia od wypadków we Lwowie, 
przyjętą jednomyślnie na posiedze­
niu w dniu 7 czerwca rb. o obniżeniu 
taryfy opłat za ubezpieczenia od wy­
padków o 12 i pół proc.

Jest to znaczną ulgą dla walczą­
cych obecnie z trudnościami kryzysu 
gospodarczego przedsiębiorstw. Tak 
wydatne taryfy pomimo nieuniknio­
nego nadwątlenia funduszu zakładu 
ubezpieczenia w okresie dewaluacji 
zdecydowane zostało na skutek zro­
zumienia konieczności obniżenia w 
miarę możności ciężarów, jakie pono­
si polski przemysł, w momencie, gdy, 
odczuwając dotkliwie brak kapitału 
obrotowego, zmniejsza swe przedsię­
biorstwa, powodując tak uciążliwe 
dla klasy robotniczej bezrobocia.

Jeśli zaoszczędzona stąd kwota 
niezwłocznie wpłynie do ogólnego o- 
brotu gospodarczego, będzie to miało 
wpływ na, chociażby drobne, zmniej­
szenie bezrobocia. Z całym naci­
skiem podkreślić należy, iż udziele­
nie tych ulg umożliwiła oszczędna 
gospodarka Zakładu Ubezpieczenia, 
który zamiast przewidzianych 15 pr. 
wydaje na administrację niespełna 7 
proc, wpływów.

Wyjazd na odpoczynek biskupa 
Łosińskiego.

J. E. ks. biskup Augustyn Łosiń­
ski wyjechał w tych dniach na wypo­
czynek do Krynicy. J. E. ks. bisku­
powi towarzyszy kapelan biskupi ks 
Marchewka.

Osobiste.
Inspektor Pracy w Sosnowcu inż. 

Gallot rozpoczął wczoraj 5 tygodnio­
wy urlop. Zastępuje go p. Rychło- 
wski.

Wycofywanie starych biletów 
zdawkowych.

Wobec puszczenia w obieg no­
wych 2-złotowych banknotów zdaw­
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kowych, Ministerjum Skarbu zarządzi­
ło zniszczenie odpowiedniej części 
wycofanych z obiegu biletów zdaw­
kowych 1 i 2-złotowych pierwszej e- 
misji.

Niebawem — po ogłoszeniu od­
powiedniej ustawy—.puszczone zo­
staną w obieg bilety zdawkowe 5- 

■ otowe nowego typu. W miarę pu­
szczania w obieg nowych biletów 
zdawkowych 2 i 5-złotowycb, wyco- 
lywane będą z obiegu bilety zdaw­
kowe pierwszej emisji.

Wpisy do Akademji Górniczej 
w Krakowie.

Wpisy na rok 1 studjów w Aka­
demji Górniczej w Krakowie na wy­
dziale górniczym i hutniczym odbędą 
się 28 września. Z powodu ograni­
czonej ilości miejsc przed ostatecz­
nym wpisem urządza Akademja Gór­
nicza egzamin konkursowy, obejmu- 
lący matematykę i fizykę, htóry od­
będzie się 24 września b. r. Termin 
zgłoszeń osobistych na rok I st. .19 23 
września. Stowarzyszenie Studentów 
Akademji Górniczej urządza dla tych 
ze kandydatów 10-dniowy kurs w Aka­
demji, który rozpocznie się 10 wrze­
śnia pod kierownictwem asystentów 
Akademji Górniczej. Kandydaci ci 
mogą mieć zapewnione mieszkanie 
tylko na czas trwania kursu w bur­
sach akademickich za małą opłatą. 
Wszelkich informacji (listownie za 
załączeniem znaczka pocztow. za 30 
groszy, ustn e w godz. urzędowych) 
udzielać będzie przez cały prz- ciąg 
wakacji Sekcja Pośr. Pr. Stów. Stud. 
Akademji Górniczej w Krakowie, ul. 
Loretańska 18, 111 P

Choroby zakaźne w powiecie.

W okresie od dn. 21 d- ón 27 
czerwca r. b. stan chorób zakaźnych 
w powiecie będzińskim przedstawiał 
się następująco: na tyfus brzuszny 
zachorowało 7 osób, na tyfus plami­
sty 1 osoba, na dyfteryt 1 osoba, na 
pionicę 1 osoba, na błonicę 1 osoba, 
na krztusiec 1 osoba, na odrę 3 oso­
by, na gruźlicę 16 osób i na grypę 
1 osoba. Mieszkań odkażono w tym 
czasie 12.

Pomysłowy uczniak.
15-letni M. P. z Dąbrowy, uczeń 

jednej ze szkól średnich w Sosnowcu, 
wydawszy widocznie na coś innego o- 
'rzymane od rodziców pieniądze na mie­
sięczny bilet kolejowy, podrobił stary 
blankiet biletowy i na podstawie tego 
dokumentu chciał korzystać z przejazdu 
pociągami. Sztuczka się nie udaia, fał­
szerstwo wykryto i skompromitowany 
uczniak został pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej^

Czy to możliwe?

(g) W kilku miejscowościach po­
wiatu naszego różni przedsiębiorcy 
starają się o uzyskanie pozwolenia 
t.a zaprowadzenie komunikacji samo­
chodowej, dzięki jednakże niezrozu­
miałemu stanowisku pewnych czyn­
ników, wysuwających różnego rodza- 
azaju trudności i objekcje, sprawa 
me może być pomyślnie .załatwiona, 
co powoduje- obopólne straty i utru­
dnia rozwój stosunków handlowych 1 
gospodarczych.

Sprawie tej należy nadać inny 
kierunek i zainteresowani przedsię­
biorcy w razie spotykania się z dal- 
szemi trudnościami, winni wystąpić 
do władz centralnych, gdzie napewno 
istnieje odmienny pogląd na tego ro­
dzaju sprawy. «

Misjonarze żydowscy.
(ć) Onegdaj członkowie Londyń­

skiego Towarzystwa Misyjnego An­
glikańskiego pp. Wajss i Bergman 
sprzedali wśród żydów w Sosnowcu 
zaledwie 50 egzemplarzy broszur o 
treści religijnej cbrześcjańskiej,

W ciągu pobytu ich w Sosnow­
cu policja zmuszona była strzec ich 
pilnie, gdyż żydzi grozili im śmier­
cią.

Wczoraj wyjechali oni z Będzi­
na do Zawiercia.

Z dramatów życiowych.

(g) 20 letnia Irena Kuszewska, 
zamieszkała przy ul. Wesołej 12 w

Tylko 3 doił Piątek, sobota i niedziela
£ Potężne arcydzieło wytw. „Paramount*
o w New-forkn

ZI
AŁ „Huragan"

Q Dramat o wstrząsającem napięciu
U w 8 wspaniałych aktach.

Nad program! Najznakomitsza farsa 
jaką kiedykolwiek widziano p. t.re

„Po urlopie"
ó
c

w 2 aktach,
która każę widzowi zapomnieć o tro-

X skaeh i śmiać się... śmiać się do łez ..

Dąbrowie, a pracująca od niedawna 
w księgarni p. Gonery, odebrała so­
bie życie, wypijając większą ilość 
esencji octowej. Kiedy zamach spo­
strzeżono, samobójczyni jeszcze żyła, 
wszelki jednak ratunek był już 
spóźniony i dena’tka po przewiezieniu 
do szpitala św. Wincentego wkrótce 
zmarła. Z pozostawionego listu wyni­
kałoby, iż dramat wynikł na tle mi- 
łosnem.

Czy w lipcu będzie lato?

Istnieje w Warszawie t zw. „Pim*,  
czyli Polski Instytut Meteorologiczny, 
którego zadaniem jest przepowiada­
nie pogody.

Sądząc z opłakąnych wyników, 
pogodę przepowiada się w Pimie po­
no prawie wyłącznie na zasadzie 

Akcja przedwyborcza w Będzinie.
(g) Okazuje się, że i w Będzinie

nie brak ludzi, u których patalogiczna 
zarozumiałość przybiera formy zwykłego 
warcholstwa.

Świadczy o tem rozpoczęta akcja 
przodwyborcza do Rady Miejskiej, gdzie 
ze strony polskiej, prócz powstałego w 
ub. niedzielę Zjednoczenia Polskiego, 
koncentrującego wszystkie polskie zawo­
dy, ugrupowania i organizacje, powstają 
>akźe komitety, nie mające najmniej­
szych widoków powodzenia, a aranżero 
wie których mają widocznie na celu, ko­
rzyści osobiste, lub, co gorsza, rozbijanie 
polskiej jedności.

Dotychczas ujawniły się już cztery 
komitety, czyli tyleż list wyborczych, 
mianowicie: .Zjednoczenie Polskie", 
,Unja“, „Urzędnicy" i P.P.S.

Zastanawia fakt, Iż niektóre z tych 
komitetów okazują dziwną wstydllwość, 
czy konspiracię, gdyż notatka np. o po­
wstaniu „Unji" wywołała wśród organi­
zatorów tej kliczki istny popłoch i nie­

Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Czeladzi omawiano wie­
le spraw, niektóre z nich załatwiwszy 
konkretnie.

Nie załatwiono sprawy uposaże­
nia pracowników miejskich, odesław­
szy ją do rozpatrzenia ponownego 
do komisji budżetowej.

Natomiast uchwalono burmistrzo­
wi p. Rączaszkowi płacę według VI 
kategorji wraz z dodatkami, jego za­
stępcy według VII kategorji, a ławni­
kom po 60 zł. miesięcznie.

Ponieważ głosy rozbiły się, nie 
wybrano wiceburmistrza. Najwięcej 
głosów otrzymał p- Grzegorz Solarz 
—7, potem p. Jan Gawron—5, wre­
szcie p- Wł. Rabsztyn—3 głosy.

Nauczyciele z uchwał Rady nie 
będą zadowoleni. Postanowiono bo­
wiem odebrać grunta miejskie odda­
ne im do użytkowania, a sprawę do­
datku odłożono do następnego posie­
dzenia.

Żydzi podziękują Radzie za wy­
asygnowanie im na instalację oświe­
tlenia elektrycznego w synagodze 
kwoty 300 zł.

Ważną dla miasta jest sprawa 
wody z szybu .Jan Keller", przyczem

tragedja w 7 częściach, 
w roli głównej Conrad Weidt 

Emil janings.

Od 6-go do 12-go lipca. 
Wielki egzotyczny firn p. Ł

GO „OZiOWlCB ttoilll“
se 
ar erotyczny dramat w o część.

przedstawiający przeżycia młodego
GO pułkownika angielskiego w kraju fa-

natycznych Arabów.
O 
= Anons! Od 13-go lipca.„N I U“

.strzykania w kolanie*  szanownych 
pracowników, a wiadomo, że jest to 
metoda zawodna, gdyż jak lekarze 
twierdzą, czasem .strzyka" człowieka 
zupełnie z innych powodów.

Jednem słowem przepowiednie 
Pima nie są miarodajne i prawie ni­
gdy się nie sprawdzają. Musimy szu­
kać obcych źródeł.

Otóż jeden z astronomów zagra­
nicznych ogłosił następującą, niewe­
sołą przepowiednię pogody na lipiec:

Pogoda niestała. Upalne dni do- 
sięgną zenitu między 20 a 25, przy­
czem w dniu 25 lipca będzie wielka 
burza. Silne burze z piorunami mają 
też nawiedzić nas w dniach 12 i 19. 
Po 25 lipca upały będą mniejsze. 
Temperatura będzie na wysokości 
normalnej. W dniach 29 i 30 lipca 
będzie .deszczowo".

którzy z nich publicznie wyparli się 
współudziału lub też tłumaczą się, iż tyl­
ko ze względu na osobiste korzyści, w 
postaci posady lub przyrzeczonego sta­
nowiska, muszą udawać, źe należą do 
tego komitetu.

Ciekawie także przedstawia się or­
ganizowany komitet urzędniczy.

W Będzinie trudno byłoby doliczyć 
się 100 pracowników biurowych, upraw­
nionych do głosowania.

Jeżeli dodamy do tego drugą setkę 
żon lub sympatyków, otrzymamy w re­
zultacie ćyfrę. wystarczającą na zdobycie 
połowy lub ’/s radnego i chociaż ułamek 
ten byłby może najlepszym wyrazicielem 
i reprezentantem tej grupy, ze względów 
formalnych jest to niemożliwe, prawnie 
bowiem radny musi stanowić fizyczną 
jednostkę.

W jakim celu panowie ci występu­
ją, Barażając się na ośmieszenie, okaże 
się po dzisiejszem zebraniu, na którem 
odkryją chyba karty i ujawnią swe cele.

miejska w [zeladzi?
umowa z Towarzystwem Czeladź ma 
być w tej mierze zawarta tylko na 
dwa lata.

Udzielono pomocy Domowi Lu­
dowemu, uwalniając jego przedsię­
biorstwa zabawowe od podatku miej­
skiego, z czego znaczny może pozo­
stać dochód dla tej pożytecznej insty­
tucji.

Ostatnia uchwała powzięta na 
wymienionem posiedzeniu Rady za­
decydowała o przeniesieniu miejskie­
go funduszu żelaznego z Banku Ko­
munalnego w Warszawie do Pow. 
Kasy Oszczędności w Będzinie, któ­
ra będzie mogła wydatniej przyjść z 
pomocą kredytową mieszkańcom po­
wiatu, szczególnie m. Czeladzi.

W końcu zaznaczamy, że w o- 
statniem sprawozdaniu z Rady miej­
skiej podaliśmy tylko fakty konkre­
tne, opuściwszy sprawę pretensji do 
kopalni .Saturn", które zostały odda­
ne na drogę sądową, z niewiadomym 
dotychczas skutkiem. DrażliwoŚĆ nie­
których pp. radnych w tej sprawie, 
niewłaściwie kierowana pod adresem 
prezydjum miasta, jest conajmniej 
nieuzasadniona.

Z sali sądowej.
Od czapki do głowy.

Drogi umiejętnego śledztwa policyj­
nego, które na podstawie nikłych danych 
zdołało wykryć przestępców, przedsta­
wiają nieraz bardzo ciekawy materjat, z 
którego z taką pomysłowością czerpał 
Conan Doyle, czy Maurice Leblanc.

W warszawskim Sądzie apelacyjnym 
rozpatrzona została jedna z tych spraw 
o których warto pisać, Die tyle ze wzglę­
du na sam fakt, ile raczej z racji cieka­
wego rozwinięcia wątku śledztwa.

W roku ub. w Sosnowcu poczęta 
grasować nieuchwytna szajka bandycka, 
która między innemi dokonała napadu 
na sklep Kowalskich, oraz na kasjera 
kopalni „Renard", wiozącego pieniądze 
na dwutygodniową wypłatę dla całej 
kopalni. W obu wypadkach występowało 
trzech identycznych opryszków w ma­
ciejówkach, przyczem w napadzie na 
sklep brała udział jakaś młoda kobieta, 
która w czasie rabunku stała na straży.

Jedynym dowodem, którym rozpo­
rządzała policja, była czapka któregoś z 
napastników, zapomniana w sklepie.

Jak teraz według czapki odszukać 
odpowiadającą jej głowę właściciela?

Przodownik, prowadzący dochodze­
nie, przy szczegółowych oględzinach do­
wodu znalazł za wewnętrzną skórą czapki 
kawałek papieru, który został tam wło­
żony prawdopodobnie w celu zmniejsze­
nia jej wewnętrznego obwodu. Świstek 
ten okazał się kawałkiem linjowanej 
kartki z dziecinnego kajetu i wypełniony 
był jakimś urywkiem ćwiczenia, czy dy­
ktanda.

Rozpoczęły się więc poszukiwania 
dziecka, którego pismo posiadano. Było 
to zadanie trudne, dato jednak pożądane 
wyniki, gdyż, badając pismo dzieci w 
szkołach powszechnych, stwierdzono, źe 
tajemnicza kartka zawiera pismo 10-let­
niej Slubarczykówny.

U Slubarczyków dokonano rewizji, 
która wykryła zrabowane w sklepie Ko­
walskich przedmioty, oraz część numero­
wanych kolejno banknotów, należących 
do kopalni „Renard".

Slubarczyka aresztowano wraz z 
wszystkimi jego sublokatorami: Stępie­
niem, Klamką, Brichem i Orczykowskim. 
W ostatnich dniach poszkodowani 
poznali napastników, wobec czego Brich 
i Orczykowski trafili pod sąd doraźny i 
skazani zostali na śmierć. Slubarczyka 
skazano na 4 lata, Adamiecką, kochankę 
Bricha, na 3 lata więzienia, zaś Stępie­
nia i Klamkę za paserstwo na pól roku.

Obecnie Sąd apelacyjny Stępienia 
i Klamkę uniewinnił, Slubarczykowi 
zmniejszył karę do roku, a co do Ada- 
tniecklej zatwierdził ją całkowicie.

Kronika Zawiercia.
Walne zebranie założycielskie Spół­
dzielni hodowców drobiu w Woj­

kowicach Kościelnych.
(f) Dnia 12 lipca t. j. w nadcho­

dzącą niedzielę o godzinie 2-ej po 
południu w Wojkowicach Kościelnych 
na fermie rolnej Sejmiku Będzińskie­
go, odbędzie się walne zebranie za­
łożycielskie „Spółdzielni hodowców 
drobiu".

Należy zwrócić uwagę na donio­
słość znaczenia tego rodzaju spół­
dzielczej placówki ekonomicznej, któ­
ra ma między innemi — dwie ważne 
sprawy na oku, — a to: podniesienie 
i racjonalne prowadzenie hodowli 
drobnych zwierząt gospodarskich jak 
kury, kaczki, gęsi, indyki, gołębie, 
króliki i t. p./a nadto prowadzić bę­
dzie organizacje handlu produktami 
wyżej wymienionych zwierząt na za­
sadach handlu spółdzielczego, tak 
wewnątrz kraju jak i na eksport (gę. 
si, jaia).

Przedsiębiorstwo to prowadzone 
będzie na podstawie doświadczenia 
fachowego, przy wielkiem umiłowaniu 
hodowli i dobrych chęciach pracy 
dla dobra społeczeństwa rokuje więc 
wielkie powodzenie.

Uruchomienie fabryki.
(f) Nieczynna od lutego S-ka Akc. 

,C. A. Moes — Pilica" labryka pa­
pieru, masy drzewnej i tektur zosta­
je w najbliższych dniach uruchomio­
na. Zajęcie znajdzie tam paruset ro­
botników, którzy tak dotkliwie odczu­
wali zamknięcie fabryki w ciągu 6 
miesięcy.
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Kronika Olkuska.
Z życia rzemieślników.

W dniu 7 b. m. odbyło się posie­
dzenie Zarządu Stowarzyszenia rzemie- 
ślniczo-przemysłowego, na którem mię­
dzy innemi uchwalono: wydelegować do 
Warszawy na ogólny zjazd stowarzy­
szeń pp. J. Kowalskiego i W. Filawskie- 
go; urządzić wystawę rzemieślniczo-prze- 
mystową z udziałem wszystkich rzemie­
ślników z okolicy możliwie jaknajrychlej, 
zwoluiąc w tym celu pierwsze ogólne ze­
branie na dzień 26 lipca; urządzić towa­
rzyska wycieczkę w dniu 12-go lipca do 
Rabsztyna; do liczby pism prenumerowa­
nych przez stowarzyszenia, na który to 
cel budżet przewiduje w roku bież. 200 
zl., zaprenumerować miejscowy organ 
„ Iskra*.

|ak widzimy, nowy zarząd stowa­
rzyszenia, poza sprawami czysto facho- 
wemi, wziął sobie za zadanie dostarcza­
nia swym członkom rozrywek ducho­
wych. Takie więc imprezy, jak zbioro­
we wycieczki, pogadanki, wykłady nau­
kowe, e t. c, jakie zarząd ma w swym 
programie, wpłyną oczywiście dodatnio 
na rozwój stowarzyszenia i jego człon­
ków, oraz przyczynią się do rozwoju tej 
ze wszech miar tak pożytecznej i celo­
wej placówki przemysłowej.

Śmierć od pioruna
W Rabsztynie pod Olkuszem zabita 

została przez piorun, panna Antosikówna, 
letniczka z Sosnowca.

W tym czasie zginęła tą samą śmier­
cią w Przysiece 15-letnia Cecyłja Du- 
szówna, córka właściciela sklepu galan­
teryjnego przy ul. Modrzejowskiej. Zwło­
ki ś. p C. D. zostały przewiezione do 
Sosnowca.

Wypadek przy pracy.
W dniu 7 b. m. w fabryce Lendera 

w Olkuszu podczas obrabiania na t zw. 
toczku szmerglowym, przeznaczonym do 
ostrzenia pił, uległ poważnemu wypadko­
wi mechanik tej fabryki, p. Wojańczyk, 
przez silne bowiem naciśnienie z boku 
będący w ruchu toczek pękł, a odłamki 
uderzyły go w głowę tak silnie, źe spo­
wodowały pęknięcie czaszki. W stanie 
b. ciężkim odwieziono chorego w towa­
rzystwie lekarza do szpitala w Krako­
wie.

Zabawa w Rabsztynie znów 
odłożona.

Zapowiedziana na 12 b. m. wielka 
zabawa w Rabsztynie na rzecz miejskiej 
straży ochotniczej, wskutek przewidzianej 
niepogody, została odłożona na 2 sier­
pnia. Organizatorzy zabawy przy dys­
kusji nad jej odłożeniem musieli zapew­
ne brać pod uwagę większą frekwencję 
pięknych zaglębianek, żądnych wycieczki 
i miłej zabawy.

ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych w Sosnowcu 

obowiązujący od dnia 5-go czerwca 1925 r. 

PRZYCHODZĄ:
Z Katowic: 1.21, 2.23, 4.48, 6.53, 8.13, 9.53 

(posp.), 10.08, 11.43, 13.00, 13.28, 14.13, 
14.58, 17.14, 17.40, 19.28, 20.14, 22.23, 
23.18.

Z Warszawy: 1.02 (posp.), 7.44, 12.52 (przez 
Dęblin), 19.53 (posp.)., 22.10.

Z Dęblina: 2.36. ,
Ze Zaołbunowa: 19.36, 
ć Maczek: 1.37, 7.15, 16.25, 12.24 (połączenie, 

z Krakowa).
Ze Szczakowy: 4.25, 23.05.
ó Łodzi: 3.46.
l Dąbrowy; 21.32. \
z Ząbkowic: 6.02, 8.36, 15.25, 17.00. 
Z Zawiercia: 10.00.
Z Częstochowy: 10.40, 13.50, 17.33, 23.40. 
ć Kazimierza: 6.48. 15.58, 20.03, 2238.

ODCHODZĄ:
Do Warszawy: 1.26, &19, 9.58 (posp.), 17.19 

(przez Dęblin), 22.29.
Do Częstochowy: 4.55, 11.50, 14.18, 17.45.
Do Szczakowy: 18.00 (z wagonem do Krakowa), 

0.40.
Do Zawiercia: 6.56.
Do Maczek: 4.00 (z wagonem do Krakowa), 

9.00, 13.05, 20.20.
Do Dąbrowy: 19.34. 
Do Dęblina: 2.30. 
Do Zdolbunowa: 10.15. 
Do Ząbkowic: 13.33, 15.05. 
Do Łodzi: 23.23.
Do Katowic: 1.07 (posp.), 2.46, 3.51, 6.07, 

7.20, 7.54, 8.41, 10.05, 10.45, 12.58, 13.55, 
15.30, 17.38, 19.43, 19.57 (posp.), 21.38, 
22.15, 23.47.

Do Kazimierza- 5.02. 1432. 1&37, 20.35.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Sprawa rozlmdowy miast.

Regulamin dla komitetów rozbudowy.
Komisarjat do spraw kredytu budo­

wlanego przy ministrze skarbu opraco­
wał regulamin dla komitetów rozbudowy 
miast, ewentualnie magistratów. Regula­
min ten został uzgodniony przez komisa­
rza do spraw kredytu budowlanego z 
Ministerjum robót publicznych, Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego, zarządem Z w. 
miast polskich i Komitetem rozbudowy
m. st. Warszawy.

Główne wytyczne regulaminu wska­
zują na to, iż kredyty budowlane, asy- 
gnowane przez Rząd, użyte być' winny 
przedewszystkiem na budowę mieszkań 
takich pierwszej potrzeby 1, 2 i 3 po­
kojowych. Przy budowie większych do- 
mów mieszkalnych mieszkania większe 
(4—5 pokojowe) mogą uzyskać pełny 
kredyt, o ile nie przekraczają 10 proc, 
ogólnej ilości budowanych mieszkań. 
Na budowę większych mieszkań poza 
powyższym wyjątkiem, mogą być udzie­
lone kredyty w granicach jednak norm 
ustalonych dla mieszkań mniejszych.

Następnie regulamin określa po­
wierzchnię podłóg dla mieszkań, ustalo­
ną zgodnie z orzeczeniem Komisji budo­
wlanej komitetu normalizacyjnego przy 
Min. przemysłu i handlu.

W dalszym ciągu regulamin zawie­
ra wskazówki dotyczące przyjmowania od 
petentów przez komitety rozbudowy, 
ewentualnie magistraty podań, przepro- 
wodzenia podziału kredytów, kontroli ro­
bót I kolejności dysponowania kredytami 
budowlanemi przypadającemi na każdą 
gminę miejską.

Warunki uzyskania kredytu budowlanego.
Na cele rozbudowy miast przezna­

czone jest 50 miljonów złotych, do roz­
działu pomiędzy poszczególne gminy 
miejskie, które do 15 lipca r. b. powinny 
dostarczyć danych o wysokości prelimi­
nowanych na rok 1925 wpływów z po­
datku od lokali i placów budowlanych 
na terenach miast, jakie przy rozdziale 
kredytów będą pominięte w razie niedo­
starczenia Zw. powyższych danych.

Bank Gospodarstwa Krajowego usta­
lił już warunki, jakim winny odpowiadać 
podania petentów o przyznanie pożyczek.

Podania te mają zawierać kwotę i 
cel żądanego kredytu, sposób i źródła 
(np. konwersję) i nazwiska proponowa­
nych żyrantów.

Do podań trzeba dołączyć: wykaz 
hipoteczny, opis nieruchomości z budyn­
kami, plan sytuacyjny, plan zamierzonej 
budowy, kosztorys jej z wykazaniem ro-

Kronika go
ilość protestowanych weksli w Ban­

ku Polskim. Ilość zaprotestowanych 
weksli w Banku Polskim wynosiła w 
maju 2,9 proc., co stanowi wzrost o 
0,2 proc, w stosunku do stycznia b. r. 
Od stycznia roku bieżącego ilość za­
protestowanych weksli w Banku Pol­
skim zmniejsza się stale, dopiero w 
maju nastąpił nieznaczny wzrost. Tak 
w styczniu zaprotestowano 5,2 proc, 
weksli, w lutym 4,3 proc., w marcu 
3,4 proc., w kwietniu 2,7 proc, i w 
maju 2,9 proc. Cyfry te stanowią 
mniejwięcej dokładny wskaźnik tru­
dności gotówkowych, jakie panują na 
rynku pieniężnym.

Kasy komunalne pożyczkowo-oszczę- 
dnośdowe. Trwające od dłuższego 
czasu w Min. Spraw Wewnętrznych 
konfererencje międzymiDisterjalne, po­
wołane do opracowania projektu u- 
stawy o komunalnych kasach pożycz- 
kowo-oszczędnościowych, zakończyły 
już swoje prace. Stanowisko zainte­
resowanych ministerjów całkowicie 
uzgodnione i projekt odpowiedniej u- 
stawy zostanie przedstawiony do 
zaakceptowania Radzie Ministrów.

Jak się dowiadujemy, projekt tej 
ustawy oparty jest na zasadach mo. i

Przy dysponowaniu kredytami 
uwzględniana winna być następująca ko­
lejność: 1) kooperatywy, domy akade­
mickie i instytucje budujące domy nie 
obliczone na zyski. 2) Osoby i przedsię­
biorstwa prywatne mające domy na wy­
kończeniu i projektujące nowe budukl. 3) 
Zarządy miejskie. 4) Remont i rezerwa 
dla poprzednich grup.

Pozatem każda z tych grup dzieli 
się na następujące grupy: a) budynki’ 
wyprowadzone pod dach, których wy­
kończenie winno nastąpić w bieżącym 
sezonie budowlanym. 6) Budynki rozpo­
częte, których budowa winna być dopro­
wadzona pod dach w bieżącym sezonie 
budowlanym, c) budynki projektowane, 
do których budowy jeszcze nte przystą­
piono.

Pożyczki przyznawane być winny 
stosownie do powyższego podziału, to 
znaczy, to komitet rozbudowy ewentual­
nie magistraty nie mogą przyznawać po­
życzki na nowe bu Iowie, dopóki nie zo­
staną zaspokojone potrzeby kredytowe 
budowli rozpoczętych w kolejności ich 
zaawansowania w budowie.

Wreszcie regulamin kładzie nacisk 
na szczególne uwzględnienie w odpo­
wiedniej mierze budowy domów miesz­
kalnych dla robotników i przy udziela niu 
kredytów na budowę domów dochodo­
wych żąda od budujących przedstawie­
nia sposobu określania przyszłego ko­
mornego.

bót już dokonanych oraz ewentualnie fo­
tografię wykazującą obecny stan budowy.

Magistraty prześlą następnie te po- 
nia z dokumentami do Banku Gospo­
darstwa Krajowego, z własnym wnio­
skiem. który ma zawierać: oszacowanie 
robót wykonanych, oszacowanie placu 
budowlanego, ustalenie kwoty potrzebnej 
na wykończenie domu, termin wykoń­
czenia, wniosek o udzielenie kredytu i 
opinję o petencie.

Magistraty określą wreszcie, w ja­
kiej kolejności, mają być załatwione 
podania.

Bank Gospodarstwa Krajowego po- 
posi koszta kontroli postępu budowy, a 
pożyczki udzielane przezeń—muszą mie­
ścić się w ramach kontygentu Państwo­
wego Funduszu Gospodarczego.

Bliższe informacje zawiera rtr. 154 
„Monitora Polskiego*,  który na żądanie 
możemy okazać zainteresowanym.

spodarcza.
żliwie jaknajprostszych, tak, aby u- 
możliwić powstawanie kas pożyczko- 
wo-oszczędnościowych nietylko w 
miastach powiatowych, ale i w każ­
dej gminie.

Wkłady w kasach będą zabezpie­
czone całym majątkiem danego zwią­
zku komunalnego, wszyscy więc mie­
szkańcy danej miejscowości będą mo­
gli składać tam najdrobniejsze nawet 
oszczędności bez ryzyka.

Giełda warszawska.
Warszawa, 9 maja. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5,18’/, 
Funt — 25,32’/*  
Paryż — 24,47 
Wiedeń — 73.28*/,  
Praga — 15,44*/,  
Włochy — 19,15 
Belgja — 24,12 
Szwajcarja —101,13 
Holandja — 20880 
Sztokholm — 129,75 
Kopenhaga — 108,05 
Christonja — 95.57*/,

Z całej Polski.
Jafc dawnie! na dzikich nolach

W związku z porywaniem oficerów 
polskich na granicy, władze przejęły in 
strukcje rewolucyjnej rady wojennej Bia­
łorusi do organizatora band Smulskiego 
treści następującej:

Wszystkie oddziały dywersyjne na 
wypadek nteudania się przekroczenia 
granicy polskiej, powinny zająć się po­
rywaniem dowództwa K.O.P. Tych, któ­
rzy będą stawiać opór należy zabijać. 
Równocześnie oddziały dywersyjne zajmą 
się paleniem strażnic K.Ó.P. na granicy. 
Rozporządzenie to nabera mocy na te­
renie Białorusi dnia 4 lipca r. b. Rezo­
lucja kończy się następującemi słowami:

Oddziały dywersyjne w żadnym wy­
padku nie mogą pozostawać bezczynnie. 
Oddziały te powinay pamiętać, że wło­
żono na nie surowe i odpowiedzialne 
obowiązki, a zarazem szlachetne. Są one 
bowiem strażą rewolucji i republiki lu­
dowej.

PoJeirzana wyciewta aaslów
do Koni.

Kilkunastu posłów z Sejmu polskie­
go organizuje wycieczkę do Rosji so­
wieckiej. Urzędownie mówi się, źe ci 
panowie mają zamiar zaznajomić się z 
tamtejszymi stosunkami. Gdy jednak 
przypatrzymy się, kio należy do organi­
zatorów tej wycieczki, cala impreza na- 
bierze bardzo znamiennego zabarwienia. 
I tak organizatorami są panowie posło­
wie: Posadzki (Zw ązek Chłopski), Wa- 
s/ńczuk (Ukrainiec) i Wędziakowski (Wy­
zwolenie). Wycieczka będzie się udawa­
ła do Rosii sowieckiej partjami. Otóż do 
pierwszej partji prócz wyżej wymienio­
nych organizatorów będzie naieżat i po­
seł dr. Fiderkiewicz (Nar. Partja Chłop­
ska) i poseł Taraszkiewicz (Białorusin). 
Wszyscy ci panowie mają mniej więcej 
wyraźne zabarwienie sympatyków bol- 
szewizmu. Nie wiadomo więc poco się 
do nich przyłączył poseł Kuncewicz czło­
nek „Piasta*.

s. s. s.
Rozpoczynająca się agitacja za straj­

kiem rolnym w powiecie miechow­
skim, jędrzejowskim i pińczowsldm wy­
wołała przeciwdziałanie.

W Kielcach z inicjatywy Zarządu 
Kieł. Chor. Zw. Hallerczyków zawiązano 
Stów. Samopomocy Społecznej. Ukazało 
się już w tej sprawie na miejscu dwie 
odezwy, jedna podpisana przez Komitet 
Wykonawczy S.S.S., a druga przez Woj. 
Zrzeszenie Z w. Ziemian, Zarząd Wojew. 
Zw. Lud.-Nar., Sekretarjat Woj. Chrzęść. 
Nar. Stron. Rolnego i Zarząd Kieł. Chor. 
Zw. Hallerczyków. Odezwa nawołuje 
do organizowania kadrów ochotniczych 
robotników rolnych, którzy zastąpiliby 
ewentualnych strajkowiczów.

Pretensja austriackiego .wleszatlela*
B. arcyksiążę austriacki Fryderyk, 

który zaznaczył się w czasie wojny stra­
ceniem w Malopolsce kilku tysięcy rze­
komych szpiegów, wniósł przez 3 adwo­
katów lwowskich skargę przeciw rządo­
wi polskiemu o zwrot dóbr Komory Cie­
szyńskiej.

Śmierć ze strachu grzęd pollc|a.
lta Jakubowicz w Częstochowie tru­

dniła się nielegalną sprzedażą mleka i 
żyła ciągle w obawie aresztowania. Nie 
mogąc jednak znaleźć innego sposobu 
zarobkowania uprawiała dalej ten proce­
der. Wczoraj w mieszkaniu jej zjawił 
się policjant w celu sprawdzenia, czy 
prawdą jest, źe lta Jakubowicz trudni się 
handlem mleka. Na widok policjanta 
Jakubowiczowa dostała ataku sercowego 
i na miejscu jfadla trudem,

Sprawa Muraszkl.
Według ostataich wiadomości, śledz­

two w sprawie zabójstwa Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza nie zostało jeszcze u- 
kończone. Oskarżony Muraszko przeby­
wa wciąż w Wilnie, ale staaie przed sa­
dem okręgowym w Nowogródku. W i- 
mieniu urzędu oskarżenia publicznego 
wystąpi naczelny prokurator warszaw­
skiego sądu okręgowego K. RudniCKi, 
delegowany specjalnie do tej sprawy 
sprawy przez Ministerjum sprawiedliwo­
ści. Bronić Muraszkę będą adwoKaci: 
M. Niedzielski i St. Szurlej. Powództwo 
cywilne o 10 tys. zł., w imieniu Bagiń­
skiej i Wieczorkiewiczowej, waosić or­
dzie adw. Duracz.
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Czarny śnieg.
Z Circe City na Alasce nadchodzi 

zdumiewająca wiadomość: Oto śnieg na 
szczytach tamtejszych gór nagle zmienił 
swoją barwę i z białego stał się czarnym. 
Kilku turystów, którzy po raz pierwszy 
zaobserwowali to nadzwyczajne zjawisko, 
przypuszczało iż padli ofiarą halucyna­
cji wzroku.

To przypuszczenie turystów, że pa­
rli ofiarą halucynacji, było tem prawdo- 
- ' dobniejsze, iż błąkali się oni już przez 
kilka dni wśród odwiecznych śniegów, 
a iest rzeczą znaną, iż nieprzejrzane
c.bszary  śniegowe powodują u ludzi, któ­
rzy nie zaopatrzyli byli swych oczu w 
specjalne .śniegowe" okulary, rodzaj śle­
poty na barwy czarną i białą. Turyści 

opowiadali o swem niezwykłem spo-
• rzężeniu czarnego śniegu, ale nigdzie 

nie chciano im wierzyć. Po jakimś jed­
nak czasie udało się zorganizować małą 
ekspedycję naukową, która udała się w 
góry i potwierdziła spostrzeżenie owych 
mrystów co do istnienia czarnego śniegu. 
Ten cud natury był przez pewien czas na 
ustach i na szpaltach pism całej Ameryki; 
nikt nie przypuszczał. Iż przy pewnych 
warunkach może istnieć przecież śnieg 
czarny

Wreszcie instytut meteorologiczny w 
Los Angelos wyjaśnił tę ciekawą zagad­
kę czarnego śniegu w sposób bardzo 
prosty. Odpowiedni cyrkularz wymie­
nionej instytucji tłumaczy, iż rzeczywiście 
na niektórych szczytach północnej Ame- 
nki znajduje się czarny śnieg. To nie­
zwykłe zjawisko przyrody obserwowano 
już kilkakrotnie i wyjaśniono je w ten 
sposób, iż istnieją maleńkie czarne ro­
baczki, które gnieżdżą się w śniegu. Te 
maleńkie owady, których wielkość jest 
różna — od mikroskopijnie małych do 
dwucentymetrowych, występując w blbljo­
nowych ilościach, sprawiają, iż śnieg 
przedstawia się oku ludzkiemu jako masa 
czarna. Zycie tych robaczków jest bar­
dzo krótkie; podobnie jak znana nam 
jętka jednodniówka, żyją one! tylko przez 
24 godziny. Gdy słońce oSrzeie war­
stwę śniegową, wylęgują się one z ma­
leńkich jajeczek i czołgają się miliarda­
mi p° śniegu. Kiedy słońce zachodzi, 
wędrują masami w głąb śniegu, który 
wówczas w oczach bieleje, by następne­
go dnia ze wschodem słońca stać się 
znowu śniegiem czarnym. Czemże ży­
wią się te robaczki? 1 to zagadnienie 
niepokoiło kilku uczonych, którzy stwier­
dzili wreszcie, iż w śniegu istnieją ciał- 
ta organiczne, które są pokarmem dla 
jwych „czarnośniegowców". Ciałka te 
występują jedynie na Alasce i tem tłu­
maczy się okęliczność, iż czarny śnieg 
tylko na Alasce się pojawia.

dopierajcie L. 0. p. p.

Od wydawnictwa.
Wydawnictwo .Iskry", pragnąc uprzystępnić swym Czytelnikom zaopatrywa­

nie się w dobrą I tanią książkę, zawarło umowę z .Biblioteką Domu Polskiego" 
w Warszawie, na mocy której wszyscy Czytelnicy .Iskry" otrzymają książki po 
z n i i o rt e j cenie, czyli płacić będą za tom, zawierający sto kilkadziesiąt stronic 
druku, w ślicznej I kolorowej okładce tylko 36 groszy, kiedy natomiast 
cena normalna wynosi 40 gr. za tom.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje co 10 dni tom zawierający do 
180 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce.

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje tylko nieprzemijającej wartości 
utwory autorów polskich i obcych, uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy, 
polskich.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO dotychczas wydała 18 tomów następu­
jących autorów: I. I. Kraszewskiego, W. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówny, 
A. Ossendowskiego, H. Rzewuskiego, W. Skiby, M. Smolarskiego, A, Struga, W. Ra­
packiego, E. Słońskiego, K. Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela) i Innych 
W przygotowaniu utwory Autora Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Ma­
ciejowskiego, J. Korzeniowskiego, L. Migasińskfego, A. Zahorskiej, M. Domańskiej 
i innych.

Prenumerata Bibijoteki Domu Polskiego dla czytelników „Iskry" wynosi;
kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł. 25 gr. (zamiast 3 zł. 60 gr.)
półrocznie (za 16 tomów) 6 zł. 50 gr. (zamiast 7 zł. 20 gr.)
rocznie (za 36 tomów) 13 zł. (zamiast 14 zt.)

Wysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety od I-go tomu.
Wpłacający prenumeratę roczną (13 zł) otrzymają w listopadzie 

b. r. ozdobną szafkę na 100 książek Bibijoteki Domu Polskiego — darmo. 
Szafka ta w Zakopiańskim utrzymana stylu, będzie uaprawdę ozdobą 
każdego domu.

Prenumeratę wpłacać należy bezpośrednio na konto czekowe
P- K. 0. 9779, (Biblioteka Domu Polskiego — Warszawa, Nowowiejska 27) 

lub przekazem pocztowym na powyższy adres.
Wraz z należnością za prenumeratę należy przesłać do Biblioteki Domu 

Polskiego poniższy kupon. 4252

Wyciąć i przesłać do BiDlioteki Domu Polskiego w Warszawie Nowowiejska 27.

Kunon ulgowy „Iskry".
Ja ---------------------------- -------------------- ------------------- , czytelnik .Iskry" przesłałem

w dniu- dzisiejszym do Bibijoteki Domu Polskiego w Warszawie 

zł_________  gr_____ jako prenumeratę na kwartał—__________________

Książki proszę wysyłać pod adresem:

Imię i nazwiskc_____________________________________________________ __

poczta___ _______________________________________ ____________________

miejscowość—___________________  ulic; ___ Nr.--------

Szczegóły afery szpiegowskiej.
W jaki sposób Ilinicz wydostawał wiadomości?

Aresztowany w Warszawie pod za­
rzutem szpiegostwa Wincenty (Włodzi­
mierz) Ilinicz posiadał poparcie i stałą 
protekcję „Wyzwolenia", a później po­
trafił zająć takie stanowisko, że mógł 
protegować innych.

Jakiem! sumami Ili nicz rozporządzał, 
dowodzą rachunki z nocnych kabaretów 
i restauracji, gdzie płacił jednorazowo po 
kilkanaście tysięcy złotych.

Szofer Aleksander Lamsza służył w 
legjonach i był w zarządzie Związku le­
gionistów, gdzie .ogołocił" kasę. Otrzy­
mując od herszta llinicza grubsze sumy, 
Lamsza żył dostatnio, przegrywał duże 
sumy w karty, hulał i bawił się po ca­
łych nocach. Lamsza przewoził w sa­
mochodach i następnie fotografował pla­
ny i sekretne dowody. Nawiązywał kon­
takt z wojskiem i wydostawał wiadomo­

ści-od znajomych, oficerów.
Specjalną misję ' kurjerki spełniała 

aresztowana nauczycielka języka francu­
skiego, Marja Skokowska, znana z po­
dobnych spraw szpiegowsko-kornunisty- 
cznych na bruku paryskim, skąd zdema­
skowana musiała uciekać. ?

Lamsza I Skokowska, oraz inni, któ­
rzy dali się do tej afery wciągnąć, poro­
zumiewali się w samochodzie (jeden 0- 
sobnik wysiadał i zostawiał papiery, a 
drugi niedługo wsiadał i papiery zabie­
rał), w cukierniach i restauracjach, a gdy 
się obawiano, to nawet w ławicach w ko­
ściele św. Aleksandra, gdzie nachyleni 
pod pozorem modlitwy umawiali się i da­
wali sobie dokumenty.

Podczas rewizji u llinicza znalezio­
no bardzo ważne instrukcje z Moskwy, 
w których kładziono szczególny nacisk 
na sprąwy sejmowe, polityczne, dyplo­
matyczne i wojskowe.

Bardzo charakterystyczną cechą w tej 
sprawie jest notatka, źe Ilinicz wśród 
znajomych oficerów, wraz z Lamszą, za 
wszelką cenę chciał uformować komuni­
styczny sztab oficerski, biorąc jednych 
na ideę, a drugich usiłując przechylić na 
swą stronę za rzekomo pożyczane pie­
niądze, prezenty i znajomości z piękne- 
mi i niezbyt opornemi kobietami. Jeszcze 
innych wciągał do gry, pożyczając bar­
dzo chętnie znaczne sumy i później w de­
likatny a oględny sposób żądając rewan­
żu w postaci jakiejś jakoby nic niezna- 
czącej wiadomości.

Ilinicz nosił się z zamiarem wyda­
wania w najbliższym czasie większego 
codziennego pisma o zamaskowanym 
kierunku bolszewickim. Był on przytem 
w ścisłym kontakcie z handlową misją 
sowiecką, z czem się nie potrzebował 
nawet kryć i nieraz występował oficjal­
nie, opowiadając głośno, że Polska bez 
handlu z sowietami nie może egzy­
stować.

Dalsze śledztwo prowadzi sędzią 
Luzembarg.

Ze świata.
Przysmak marokański.

Ludzie iedzą nieomal wszystko. 
Dla Chińczyków stęchłe jaja stano­
wią przysmak, na wyspie Jawie pasz­
tet z mrówek przedstawia znakomitą 
potrawę dla smakoszów, w Australji 
tuziemcy jadają placki z suszonych 
motyli, a różne gatunki gliny spoży­
wane są na wyspie Lemnos, w Ma- 
cedonji, w Sardynji i w Persji. Mod­
ne obecnie z powodu wojny Abd-el- 
Krima z Hiszpanją i Francją Marok­
ko uważa za ulubioną potrawę sza­
rańczę. Gotuje się ten przysmak 
tak: skrzydełka i łapki się odrywa i 
wyrzuca, resztę suszy się i rozciera 
na proszek, który miesza się z mąką, 
cukrem i t. d. i piecze na placek. 
Ma to być znakomite.

ta

Z dniem 16 lipca 1925 r. rozpoczyna się praktyczny

KURS KSIĘGOWOŚCI
według wszystkich systemów w polskim j niemieckim ję­
zyku. Po ukończeniu staramy się o posady. Kurs trwa od 
6—8 tygodni. Zgłoszenia przyjmuje nadal i na następne kursa:

Biuro Buchalteryjno - Rewizyjne 

„POPRAWKA" 4385-> 
Mysłowice, ul. Modrzejowska 2, tel. 5-27.

- — . — *

Dr. IIL Moń
powrócił.

Sosnowiec, Targowa Nr. 8.

Choroby wewnętrzne i dziecinne. 
Naświetlania lampą kwarcową. 

4417-3 Elektroterafja.

Wróciłem

Dr. PARCZEWSKI
lekarz chorób kobiecych

Katowice, ul. Teatralna 12.
4349-2 Godziny przyjęć od 9—12 i od 4—6.

Potrzebna 4389-’

WTtflDIAlUIll 
ze znajomością robótek ręcznych 
do przytułku dia sierot, przy 
chrześcjańskiem Tow. Dobro­

czynności w Będzinie.
Wiadomość u Opiekunki Przytułku 

D-rowej Kosibowiczowej 
Małachowskiego 15 

od godziny 5-ej do 7-ej popołudniu.

Dnia 12-go lipca 1925 r. o godzinie 2-ej popołudniu od­
będzie się w „Wojkowicach Kościelnych" na fermie rolnej Sej­
miku Będzińskiego

Zebranie Założycielskie
rolników, hodowców i miłośników zwierząt, celem zawiązania 
zrzeszenia ppd nazwą:

„Spółdzielnia hodowców drobiu"
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie;
2) Wybór prezydjuml
3) Referat: „Znaczenie hodowli drobin w gospodarstwie 

rolnem";
4) Statut Spółdzielni H. D.
5) Regulamin członków Spółdzielni;
6) Wybór Zarządu i Rady nadzorczej;
7) Wolne wnioski;
Ze względu na ważność sprawy hodowli drobiu dla rolnic­

twa w kraju, jak i z uwagi na doniosłość organizacji spółdzielczej 
dla handlu produktami hodowli tych zwierząt, Komitet organiza­
cyjny zaprasza gorąco wszystkich o jaknajliczniejsze przybycie.

, Komitet Organizacyjny
Okr. T-wa Rolniczego Pow. Bedz.

w Zawierciu-

UWAGA: Dojazd do Wojkowic Kość, odbywać się będzhe 1) kołem szo­
sa Będzin — Siewierz (komunikacją autobusowa, o godzinie 
13 i pół, 14 i pół z dworca Stary Będzin), 2) koleją via St. 
Kol. Ząbkowice (dojazd kołem 6 kilometrów)..

4292-4
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Ogłoszenie.
187. Wykreślono firmę .Sosnowiecki Skład Żelaza Gitler, Ja­

kubowicz i Ehrlich" w Sosnowca.
1757. „Chemiczne Zakłady Przemysłowe B. Czech i I. Nieśtój" 

w Zawierciu. Wykreślono Ignacego Niestoja, dokonano wpisu treści 
następującej: Firma została zmieniona, obecnie brzmienie jest na­
stępujące „Chemiczne Zakłady przemysłowe B. Czech i F. Cyga- 

niewicz. Wspólnik Feliks Cyganiewicz zamieszkały w Zawierciu.
1363. „Stanisław, Bolesław i Aleksander bracia Święciccy". 

Wvkreślono Bolesława Święcickiego. Dokonano wpisu treści następu­
ją ei: Firma została zmieniona, obecne brzmienie jest następ. „Bracia 
bwisckcy. Zakłady mechanicz ne i elektrotechniczne" w Sosnowcu 
ul. Leszno nr. 6. Bolesław Święcicki został upoważniony do repre- 

;• urowania i występowania w imieniu firmy, podpisywania weksli, 
czeków i wszelkich zobowiąza ń wspólnie z jednym ze wspólników 
Należności gotówkowe podejmować może samodzielnie. Spółkę re­
prezentują na zewnątrz obaj wspólnicy. Weksle, czeki i wszelkie 
zobowiązania w imieni u firmy winny być podpisywane przez obu 
wspólników lub jednego i osobę upoważnioną. Należności go- 

' tćwkcwe podejmować może każdy wspólnik samodzielnie.
325. Wykreślono firmę „Salomon L. Abramson" w Będzinie.
W dziale B. dokonano dn. 3 kwietnia 1925 r. następujących 

wpisów:
118. „Kopalnia węgla „Franciszek" spółka z ogr. odp. w Za­

wierciu. Wykreślono niniejszą firmę wobec ukończenia likwidacji 
tejże.

69. „Spółka akc. przemysłu górniczego Łagisza" Zarząd spółki 
stanowią: 2) Gustaw Nordman, 2) Salomon Łaznowski i 3) Salo­
mon Żmigród.

Dnia 16 kwietnia 1925 roku.
153. „Fabryka papieru, masy drzewnej i tektur C. A. Moes 

Pilica" Sp. Akc. udzielono samodzielnej prokury na centralę i od­
dział w Warszawie Janowi Czarnieckiemu.

185. „Grodzieckie T-wo Kopalń Węgla i Zakładów Przemysło­
wych". Kapitał zakładowy T-wa wynosi 13.500.000 zł. i dzieli się 
na 360.000 akcyj po zł. 37.50 gr. każda.

Dnia 11 maja 1925 roku.
24. „Restauracja Zacisze" sp. z ogr. odp. w Sosnowcu. Za­

rząd spółki stanowią: 1) Piotr Kierkowsk’, 2) Stan’slaw Sapiński 
3) Jan Wiśniowski. Podpisywanie weksli, podnoszenie pieniędzy, 
zawieranie umów, kontraktów i wszelkich tranzakcii winno być 
podpisywane i dokonywane przez dwóch członków zarządu.

177. „Guszki" smółka akc. dla handlu surowcami hutniczymi 
i produktami metalowymi. Siedziba spółki została przeniesiona do 
Rędzina.

60. „Fabryka Kajetów Czakaliński i S-ka sp. z ogr. odp. w Myszko­
wie. Wykreślono Aleksandra Hoeke i Edwarda Straucha. Dokonano 
wpisu treści następującej: Firma została zmieniona. Obecne brzmie­
nie jest następujące „Nasza Kajeclarnia” sp. z odp. Kapitał zakła­
dowy został podwyższony do 5.000.000 marek i podzielony na 100 
jdziałów po 50.000 mk. udział. Do zarządu wybrano Stanisława 
Kruszewskiego. Zmiany nastąpiły na mocy aktów, zeznanych przed 
not. Zborowskim w Warszawie dnia 11 czerwca 1923 roku za nr; 
1317 i dnia 23 grudnia 1924 roku za nr. 1911.

12. „Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim" sp. akc. 
Kapitał zakładowy został podwyższony do sumy 3.000.000 marek 
t podzielony na 3.000.000 akcyj po 1000 marek każda. Podwyżka 
kapitału została całkowicie pokryta. D. c. n.

Magistrat m. Będzina poszukuje:
budowlanego kamienia wapiennego 375 ms
cegły maszynowej 396.000 szt.
wapna gaszonego 175 ms
piasku ostrego 450 ms

z dostawą na plac budowy szkoły w Małobądzu.

Oferty w kopertach zalakowanych należy składać w Ma­
gistracie do soboty dnia 11-go b. m. godzina 12-ta.

Wolny wybór ofert zastrzega się. 
4394-1 Magistrat m. Będzina.

OGŁOSZENIE.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu ogłasza niniejszem na zasadzie 

art. 8 Ust, z dnia 26 lipca 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 67/19), iż decy­
zją swą z dnia 14 marca 1925 r. postanowił: unieważnić wprost 
akcje Górniczo-Przemysłowego T-wa „Saturn" Nr. Nr. 3489 do 
■to 3544, 3619 do 3662, 13489 do 13544. 13619 oo 13662 po 
00 rubli każda z kuponami od roku 1914/1915.

4405

OGŁOSZENIE.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, ogłasza niniejszem na zasadzie 

art. 8 Ust. z dnia 26-go lipca 1919 r.,'(Dz. Ust. Nr. 67/19), iż de­
cyzją swą z dnia 14-go maja 1925 roku postanowił: unieważnić 
akcje Franko-Rosyjskiego Towarzystwa Górniczego w Dąbrowie, 
oznaczone Nr. Nr. 102 do 3000, 3117 do 3136, 3166 do 3183, 
3251 do 4000, 4151 do 6000, 8101 do 8250.

4403

OGŁOSZENIE.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu ogłasza niniejszem na zasadzie 

art. 8 Ust. z dnia 26 lipca 1919 roku (Dz. Ust. Nr. 67/19), iż de­
cyzją swą z dnia 14 marca 1925 r. postanowił: unieważnić wprost 
akcje Górniczo-Przemysłowego Towarzystwa „Saturn" Nr. Nr. 672 
do 803, 1055 do 1060, 3389 do 3488, 8815 do 9908, 10672 oo 
10803, 11055 do 11060, 13389 do 13488, 18815 do 19908, po 
soo rubli każda z kuponami od 1914/1915 r.

4482

Do wiadomości:
Naszej Szan. Klijenteli donosimy uprzejmie, źe nasz woja- 

żer inwalida wojenny Jan Rogal z Dąbrowy Górniczej niema 
żadnego prawa dla nas towary odbierać i inkasować pieniędzy, 
dlatego, źe przez niego inkasowane pieniędze spotrzebowal 
i za oszustwo do odpowiedzialności przez sąd będzie ścigany.

Zakłady Chemiczne „Santurln" sp. z opr. odp.
w Mysłowicach.

i------------------------------------------------
Centralne Biuro Wywiadowo - Inkaspwe „Spieg" oznajmia, 

że z dniem dzisiejszym zostało otwarte

Biuro 5-ej filji w Dąbrowie Górniczej
przy ul. Stacyjnej Nr. 9.

Uprasza się zainteresowane osoby o zwracanie się bezpo­
średnio do biura pod wskazany numer. ' 4421

Dr. Med.

W. Stałowski
KATOWICE, Pocztowa 10 

przyjmuje w chorobach 
skórnych, pęcherza i wene­
rycznych, oraz chorobach 

włosów. Badanie krwi 
Godziny przyjęć: 4270-1 

od 10 — 1 przed połud. 
od 4 — 7 popołudniu.

| Drobne ogłoszenia, j

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Właściciele domów w Berlinie.
Kupujemy korzystnie nieruchomości w Berlinie 
tylko bezpośrednio od właścicieli za gotówkę 

Tylko bezpośrednie oferty właścicieli 
z dokladnem podaniem stanu hipoteki, czynszu przedwojennego (podanie 

rzadcy berlińskiego) i ostatecznej ceny przyjmuje 4422

Bankhaus Julius Pick, Berlin N. W. 7 Dorotheenstr. 24

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 zamiesz­

kały w Dąbrowie przy ulicy Sienkiewicza nr. 7 na zasadzie art. 
1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 13 lipca 1925 r. o godz. 10 rano w 
Ząbkowicach to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 900 zł., nale­
żących do p. Gibalki Wincentego składających się z: pary koni, 
maści kasztanowatej, po lat 5. Spis rzeczy i ich szacu nek przej­
rzeć można w dniu i miejscu licytacji.

4424 Komornik Sądowy W. Włoczewski.

I)o sprzedania z powodu wyjazdu 
pianino dobre o ładnym tonie, 

garnitur buduarowy nowy stołowy 
łóżko, szafa, kanapa. Zagórze Wiado­
mość w sklepie Szatana, blisko ko­
ścioła. 3356-1
Sprzedam przekład Pisma świętego 

Stary i Nowy Testament, tluma 
czenia księdza Wujka. Wiadomość 
Kosze lew 5. Popławski. 3393 
RMutocykl „Nsu" 2‘/, siły, biegi, 

Stan doskonały, chód gwaranto- 
wny, sprzedam niedrogo. Kino ,Ode- 
on“ Dąbrową- 4401-1
Sprzedaje fortepian koncertowy fir- 

my „Kerntopf i syn” za cenę 
1700 zł. Z Cegłowskich Wanda Jas­
trzębska, Sielce ul. Dworska 1 parter 
dom „Hr. Renard*  na vis a vis dr. 
Chmielowskiego. Oglądać można ra­
no od 10 do 12 popołudniu i od 6 do 
8 wieczorem. 44^8

Posady i prace.
| Zaofiarowane 8 eroszy za wyraz.

OGŁOSZENIE.
N'a zasadzie art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaję do wiado­
mości, że dnia 16 lipca 1925 r. o godzinie 10 rano na kop. wę­
gla „Ksawery" pod Będzinem odbędzie się licytacja ruchomości 
składających się z 1 lokomobili parowej z kompletneni urządzeniem, 
1 pompy parowej, 1 haspla parowego z dwoma tłokami i liną 90 
mtr. długości. 1 pompy z 80 mtr. rur 3-ch calowych, 80 mtr. rur 
parowych, 12 wozów 5-cio korcowych, 1 liny stalowej długości 
60 mtr. i wagi wozowej, oszacowanych na zł. 1660 należących do 
Wł. Dydyńskiego na pokrycie należności Powiatowej Kasie Cho­
rych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godż. 10-ej 
rano, spis zaś takowych codziennie od 8 i pół do 9-ej i pół w 
Referacie Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Dąbrowie, 
ul. Sobieskiego.

Egzekutor
4352 przy Powiatowej Kasie Chorych w So-nowcu.

pianista (ka) rutynowany potrzebny. 
1 Zgłoszenia Kino „Odeon*  Dąbro­
wa. 4400-1
poszukuję panienki, która zna do- 
1 kładnie szycie bielizny. Wiado­
mość: „Iskra". 4414
Agenci poszukiwani na poszczegól- 
n ne okręgi, miasta całego Zagłę­
bia i Województwa Kieleckiego w 
celu zawierania ubezpieczeń na 
życie tak zwanych ludowych. Prowi­
zja wysoka. Sosnowiec, Kotląta|a 17 
kantor od 7 pp. 4416

Lokale.
8 groszy za wyraz

poszukuję pokoju umeblo wanego lub 
1 nie, z osobnym wejściem w So­
snowcu. Zapłacę czynsz roczny z gó­
ry, lub odstępne. Oferty adm. „Iskry*  
dla ,L., 4359-2

Różne.
8 groszy za wyraz.

Syndyk Tymczasowy masy upadłości Wiktora Filipczyńskiego 
w Sosnowcu na mocy art. 502 Kod. Handlowego wzywa wszystkich 
wierzycieli upadłego, ażeby w przeciągu dni czterdziestu od daty 
tego ogłoszenia, osobiście lub przez pełnomocników, stawili się 
przed nim w Kancelarji Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu, celem oświadczenia z jakiego tytułu i jakiej sumy 
są wierzycielami, oraz celem złożenia mu za pokwitowaniem tytu­
łów swych wierzytelności.

Syndyk Tymczasowy
Masy Upadłości W. Filipczyńskiego 

Adwokat W. Barclkowski.
Sosnowiec, d. 8 lipca 1925 r. 4419

przybłąkanego wilczura odebrać 
1 można za zwrotem kosztów. Sos­
nowiec, Robotnicza 13 Świątek.

4418
I ekcji stenografji syst. Gabelsber- 
*-» gera w godz. popołudniowych i 
wieczorowych Bliższych informacji 
udziela p. H. Lewkowicz, Będzin, Są- 
czewska 29. 4384-1

OGŁOSZENIE.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu ogłasza niniejszem na zasadzie 

art. 8 Ust. z dnia 26 lipca 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 67/19), iż decy­
zją swą z dnia 14 marca 1925 r. postanowił: unieważnić wprost 
akcje Górniczo-Ptzemysjowego T-wa Akc. „Saturn" Nr. Nr 840 do 
940, 1001 do 1029, 1067 do 1078. 2285 do 2334, 6591 do

6876, 6912 do 7724,10804 do 10940 11001 do 11029, 11067 do 
11078, 12285 do 12334, 16531 do 16876, 16912 do 17724 po 500 
rubli każda z kuponami od 1914/1915 r.

4406

I Zgubione dokumenty.
8 gruszy za wyraz.

yaginęla książeczka wojskowa na 
imię józefa Czarneckiego, wyda­

na przez P; K. U. Łódz-miasto.
AAankuwski Piotr zgubił książkę 
*’■ kasy chorych, wyd. przez Kasę 
Chorych w Sosnowcu. 4390-1 
IMarjan Szczerbiński zgubił książkę 
*** wojskową, wydaną przez P.K U. 
Będzin. 4311-2
Oieprawski Czesław zgubił książecz- 

kę wojskową, wydaną przez PKU 
Sosnowiec 4396-2
Dążyli Wołczyk zgubił książkę ka- 

sy chorych. 4415

Aleksander Gajzler zgubił portfel, 
zawierający dowód osobisty, poz­

wolenie na kupno broni, legitymacię 
Polskiego Towarzystwa^ Tatrzańskie- 

ka'» ui,- 

. 44żd

go. za nagrodą zwrócić: 
drzejów

Józef Hala zgubił książkę 
rycn.

OGŁOSZENIE.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu ogiasza niniejszem na zasadzie 

art. 8 Ust. z dnia 26 lipca 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 67/19), iż decyzją 
z dnia 14 marca 1925 r. postanowił: unieważnić wprost akcje Gór­
niczo-Przemysłowego Towarzystwa Akc. „Saturn" Nr. Nr. 535 do 
671, 1049 do 1054, 2335 do 2739, 4440 do 4444, 5397 do 6530, 
10535 do 10671, 11049 do 11054, 12335 do 12379, 15337 do 16530, 
14440 do 14444 po 500 rubli każda z kuponami od r. 1914/1915. 
4404

Zguoiono wydane za Nr. 932 prze: 
.starostwo w Będzinie pozwole­

nie na posiadania i noszenie rewol­
weru dia Straży Ogniowej Towarzys­
twa Francusko-Włoskiego. 4411-3 
Miedztela |an zgubił dowód zwol- 

menia, wyd. przez P. K. U. Sos­
nowiec. 4412
Dnia 3. lipca 1925 r. zgubiono do­

kumenty na imię stanisiaw.
Wójcika przedstawiciela zapraw 
wódek, oraz weksel na sumę zi. zói 
płatny dn. 1 września o. r. wysta 
wiony przezemtne. tą drogą meawa 
żnt-n- o’2U


